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Jemia dla obrońców OJCZYZNY. 


Ustawa o nadaniu ziemi żełaierzom i inwalidom wojsk polskich, 


W chwili, kiedy państwo nasze znajdowało się obejmuje przepisy o nadaniu ziemi żełnierzom wojsk 
w największem niebezpieczeństwie, prezydent ministrów „pciskieh. Obie te ustawy zostały w zasadzie przea 
Witos zwrócił się da żołnierzy połskich z odezną Radę ministrów przyjęte i będą przez prezy. 


Redaktor naczelny: 


Józeł Rączkowski. 


Wychodzi co niedzielę. 


w której wyjaśnił położenie pęýstwa, wytłómaczył ko- 
nieczność obrony tezo państwa i zapowiedzfał, ze żoł- 
pierze, którzy się sami dobiowolnie jako 
ochotnicy do wojska zgłosili, którzy się 
szczególnie w walkach odznaczą, oraz ci, 
którzy odznaczając się w obronie Ojczy- 
zny stali się kalekami, otrzymają od pań 
stwa ziemię zadarmo, inni zaś wszyscy, którzy 
poństwa bronili. będą mieli prawo pierwsi dostać 
ziemię za opłatą. 

Wróg został szczęśliwie z granic państwa wyparty. 
Rząd zawarł z bcłszewikami: pokój, który ustalił nasze 
granice na wschodzie. Nadchodzi okres pokoju, nadchodzi 
«dy okres spełnienia danych przez rząd 
obietnice. 

Prezydent ministrów Witos, pamiętając dobrze 
o tem, co przyrzekł obrońcom Ojczyzny, wniósł już 
w ubiegłym tygodniu na Radę ministrów projekty dwóch 
nstaw, które urzeczywistniają dane przezeń żołnierzom 
po'skim obietnice, Jedna ustawa dotyczy przejęcia na 
własność państwa ziomi we wschodnich powiatach pań- 
siwa polskiego, mianowicie w powiatach: brzeskim, pru- 
tańskim, wołkowyskim, słonimskim, nowogródzkim, ba- 
ranowickim, wilejskim. dzieśnieńskim. nirświeskim. łuni- 
tieckim, pińskim, kobryńskfm, włodzimierskim, kówelskim, 
łuckim, równieńskim, dnbieńskim, sarneńskim, krzemice- 
nieckim, ostrogskim, grodzieńskim i lidykim. Draga ustawa 


denta ministrów wniesicue na Sejm, tak, że w chwili, 
ydy tes nim r dojdzie do rąk Czytelników, obie te 
ustawy będą zupewre już przedmiotem obrad sejmowej 
komisji realnej. 

Jest to sprawa dla żołnierzy i dla całego państwa 
niezwykłej doniosłości. Prezydent ministrów, występując 
z oboma ustawami, wychodził z tego słusznego założenia 
ze obrońcy Ojczyzny powinni jak najrychlej odczuć na- 
mace ne, IŻ ta Ojczyzna, którą oni wybronili, iest dla 
swoich obrońców prawdziwą matką i że ich nagradza 
ziemłią, o którą oni walczył. 

Wojska nasze znajdują się daleko ua wschodzie, 
gdzie są de rozporządzecia znacznych rozmiarów dobra 
skarbowe rosyjskie, dobra donacyjue i majoraty, oraz 
wogó:e wielkie obszary przy niesłychanie rzadkiem za: 
ludniasiu; prezydent ministrów więc, ujmuia« praktycznie 
całe zagadńhienie. wystąpił z inicjatywą. au; ci żołnierze 
odrazu zasiedli na wyznuczonych im tam, na wschodzie 
działach ziemi, przyczem zatrzymaliby konie i wozy woj: 
skowe, co im ugromaie uiatwi rozpoczęcie gospodarstwa. 
W ten sposób żołnierze przy demobilizacji nie potrze- 
bowaliby wrucać do rodzinnych strom, ale odrazu przy: 
stąpiliby do pracy nad założeniem na tych kresach po- 
rządnego gospodarstwa. Żołnierze poznali te zitmie wśród 
krwawych walk, okupili je własną krwią i znojem, teraz 
więc mają prawo zasiąść na nich, jako samodziełni go-, 
spodarze, jako strażnicy naszych kresów. To ułatwi 
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przeprowadzenie demobilizacji, ułatwi też przeprowadzanie 
reformy rolnej w głębi kraju. 

Jak wsi omnielśiny, wieika ta sprawa uregulowaną 
będzie przez dwie ustawy, które pomżej w ogolnych 
zarysach streszczamy: 

Ustawa o przejęciunawłasność państwa 
ziemi w niektórych powiatach Rzeczypospolite; stwier- 
dza, że państwo przejmuje na własność w 22 wschod- 
nica powiatach, któreśny wyżej wymienili, dob:a skarbu 
rosyjskiego, dobra donacyjne i majoraty, dobra, nvlezące 
do członków byłej dynastji rosyjskiej, dubra duchowne, 
klasztorne i t. d., które to dobra przeznacza śię na na- 
danie żołnierzom. Na tensam cel mogą być przejęte na 
własność państwa w całaści lub w części niezalesione 
ziemie prywatne od lat dwóch lub dłużej 
odłogiem leżace, lub od dnia 1-go stycznia 
Ivż0r.przezwłaścicieliopuszezone. W każdym 
z wymienionych powiatów utworzone będą komisje ziem- 
skie, które będą przeprowadzać pize.ęcie wymienionych 
wyżej dóbr na własność państwa. Drugą instancją będą 
wojewódzkie komitety ziemskie. Ustawę wykonać ma mi- 
nisterstwo rolnictwa i dóbr państwowych. 

Ustawa vnadaniuziemiżołnierzomwojsk 
polskich powiada, że żołnierze, którzy brodili Ojczy- 
zny, mają piawv do otrzymania ziemi Z zapasu, M WO- 
rzonego na mocy poprzedniej ustawy. Do otrzyniania 
ziemi zadarmo są uprawnisni: a) inwalidzi i żołnierze, 
którzy szizagolałei się odznaczyłi, b) żołnierze, którzy 
dəb: owsinis Ge wojska polskiego wsiąmiił i ochvli 
służbę frontową. Wszyscy inni zołnierze, oraz inw=l dzi 
zdaini de eracy, mają prawo otrzymać ziemię za cpłatą. 
O! nasyca zem wyłączeni są żołnierze, ka- 
rami za zbrodnie przeciwko sile pańs wa, dalej ci, 
którzy przekroczyii przepisy o demobili- 
zacji, oraz ci,którzyzpogwałceniem prawa 
brali samowulnie cudzą ziemią w posiada- 
nie. Żołaierz otrzymać ma przestrzeń ziemi, wystarcza- 
iącą dia prowadzenia samodzielnego gospodarstwa. Rze- 
mieślnicy. którzy będą się trudnić rzemiosiem, mogą 
otreyinad sieiuię W raziniarach, nie przekraczających trzy 
hestary. Grapy zołsierzy, zrzaszone w spółki ziemskie, 
mogą otrzymać ziemię dla późniejszego jej podziału 
w ilości, nie przekraczającej 45 hektarów na każdego 
członka spółki, Aby żołnierzom, którzy nie mają prawa 
ło otrzymania ziemi zadarmo, ułatwić kupno ziemi, pre- 
zydent Witos proponuje, aby żołnierze s:łacali nabyte 
grunta w pięć iat po objeciu gospodarstwa przez lat 30 
w ten sposób, że za każdy hektar płacić będą rocznie 
taką kwot, jaką będzie kosztować w każdym roku 80 
kg żyta. Wyjaśnimy to na przykładzie: Żołnierz kupił 
R5 ha ziemi. Przez pięć lat pierwszych nie płaci z tego 
Ric. Od szóstego roku począwszy, przez lat 30, spłacać 
ma państwn dług. Płaci więc w szóstym roku 25 razy 
»o tyle, ile wtedy będzie kosztować 80 kg żyta. Jeżeli 
wi-c żyto kosztować będzie wówczas 100 marek, to en 
płacić będzie 2500 marek. Jeżeli żyto będzie tańsze, to 
mniej. 

Państwo polskie przyjść musi żołnierzom z pomocą 
ło zagospodarowania gruntów, przez nich otrzymanych. 
Na ten cel przeznacza rz:d część inwentarza żywego 
| martwego, pochodzącego z demobilizacji wojska, oraz 
iwa miijardy marek na udzielanie żołnierzom kredytu 
w gotowce lub w "arzędziach roins:czych, <bożu do 
Biewu i t d Gospodarstwa. utworzone na podstawia tai 


a nec o 


ustawy, nie mogą być dzielone, ani sprzedawane przem 
uplywem 25 lat od daty ich nabycia. Kwalifikowani 
żołuierzy i określanie, kto ma oluzymać ziemię zadarmą 
a kto za opłatą, uskuteczuią wiadze wojskowe. ltównied 
wojsko dokona technicznego rozdziała ziemi pomiędzy 
poszczególnych żołnierzy. 

W projekcie nxan, przedłożonych przez prezydenta 
ministrów, Sejm poczyui zapewne Rejedną zisianę, za 
suduicze jednak postauvwieuia pozogtaną niewątpliwie 
bez zmiaby 

Mamy nadzieję, że wiadomość o wniesieniu tych 
astaw przez rząd, przyjmą z pełnem zadowoleniem żoł 
nierze, którzy w ten sposób uzyskują wyraźny dowód, 
jak o obiońcach państwa pamięta rząd, na którego czeiń 
stoi poseł Witos, który ich przed tuzema miesiącami da 
walki o obronę państwa moczem słowem wezwzł i zæ 


grzał. Sejm powinien jak najrychiej obie ustawy uchrzaiiś, ` 


a wyjdzie to na pożytek wszystkich. 


Czy żołnierze wracać mają nat? 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu wniósł posg 
Józef Ostachowski imieniem Klubu P. S. L. następują 
cy wniosek nagłv: 

„Przy zwalnianiu obecnie roczników od 18388 
do 1885 oraz 1902, władze wojskowe rozmeiszczają żoł: 
nierzy do domu na pół nagro, a to z powodu tego, ż6 
w myśl rozporządzenia ministerstwa spraw wojsko- 
wych o zatrzymaniu ubraniu wojskowego. przy uwoinie 
niu z wojska odbierają im ubranie. To zarządzemię 
władz wojskowych powinno być w interesie zwali% 
nych żołnierzy i ludności wogóle cofnięt:». Żołnierze, 
powracający z wojska bez możliwis dostatecznego 
ubrania, teraz w jesieni, kiedy można się zaziębić, przys 
pacit mogą odebranie im ubrania śmiercią, której uni: 
knel na wojnie. Odbieranie ubrania demoralizuje żoł- 
nierza i odbiera wszystkim chęć ratowania Ojczyzny 
w niebezpicezeńztwia. Wpływa to bardzo ujomnie na 
wszystkich obywatali Poiskń, którzy przecież i dobra 
wiolnie i obowiązkowo spełniają wszystkia państwowe 
powinności. Wobec powyższego, podpisani wnosząy 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: „Sejm wzywa minister 
stwo spraw wojskowych, aby natychmiast cofneło doe 
tychczasowe rozporządzenia o odbierania ubrania od 
uwalłrianych z wojska żołnierzy, by natomiast wydały 
rezperzadzenie władzom policyjnym, aby odbierały 
umnundurowavie od zwolnionych wojskowych przy za 
meldowaniu się żołnisrza w miejscu zamieszkania, „ 


Nadużycia wsfskowo. 


Na ostatniem posiedzeniu Sejmu wniósł poseł 
Wałerjan Górski imieniem Klubu P. 5. L. nastepujące 
interpelacje do miniztra spraw wojskowych w sprawię 
pastwieria się przez wojsko nad ludnością w gminię 
Osieck i okclicy, powiatu garwolińskiego: 

W czasie pobytu bolszewików, Jan Mroczek, za 
mieszkały we wsi Natolin gm. Osi3ck, otrzymał od nich 
jałoszkę, która po krótkin u niem pobyciu, zdzchła, 
Po ich ucieczce, żołnierze nazi z rozkazu dowódcy trang 
pcrtu bydła przy sztabie 4 armie, p. podporucznika 
Kwiatkowskiego, poszli do niego o godzinie 
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J2 w nocy po jałoszkę; Mroczek odpowiedział, że miiał 
ją, ale mu zdechła. Z tego powodu kazano go położyć 
na ziemi i dać mu 50 kijów, potem zabrana go do goł- 
tvsa wraz z jedną krową, iam znowu położono go na 
stołku i dano mu drugie 50 batów. Po tem wśzystkiem, 
wygrażając się, że go zabiją, popędzili go żołnierze do 
Będzwanewa, gdzie zbity i zestrachany, zdołał im 
zbiedz i skryć się i dotąd o nim nłe nie wiadomo. Po 
jego ucieczce żołnierze powrócili do jogo domu i za- 
brali drugą krowę ń 2 owce, choć krowa ta, jak twier- 
dza scłtys i (inni z tej wsi, nie są własnością Mroczka, 
tylko jago pasierbów, z których jeden służy w wajsku. 
Takich i t. p. faktów puastwienia się nad ludnością 
w okolicy dopuszczał się wyżej wskazany p. po lpo- 
rucznik Kwiatkowski. Podpisani zapytnią tedy p. mini- 
stra: Czy wiadome są mu wyżej wskazane fakta? Czy 
podporucznik Kwiatkowski został odpowiednio uka- 
rany. 


Wniosek. 


sesła Jana Sebka i tow. z klubu P. S. L. w sprawie czynnej 
po:nccy rządowej w uprzemysłowieniu Rzeczypospolitej 
i założenia mechanicznej przędzalni w Leżajsku. 


Przemysł nasz jest, jak wiadomo, tego rodzaju, 
że w bardzo małej części zaledwie pokryć jest w stanie 


zapotrzebowania społeczeństwa w różnych jego dzie- 
zinach. Czujemy ogromną potrzebę rozwinięcia jak 


Władze administracyjne roztoczywszy szeroką propa 
garde przez wysyłanie w powiaty odpowiadnich refe- 
rentów, którzy po należytem pizedstawieniu sprawy, 
zaznajomią ludność z nią dokładnie, zebrać mogą tem: 
samem fundusze, jakis będą potrzebne db doprowadze: 
nia do pomyślnego skutku w dziedzinie damego prze 
mysłu. 

Proeponując wiee powyżej przedstawiony system 
który zastosowany w szerokich rozmiarach w. Rzeszy: 
pospclitej, może być skutecznym w dźwignięciu nasz6 
go przemysłu, wnosimy: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Sejm wzywa rząd: 1) do wszczęcia jak najszer 
szej akcji, zmierzającej do uprzemysłowienia Rzeczy: 
pospolitej; 2) do wydania w tym kierunku odpowied. 
nich zarządzeń do władz administracyjnych, aby te 
w powilatach, gdzie przemysł będzie tego wymagać, 
zechciały rozwinąć za temże propagandę, zakrojoną na 
szemka skalę: 3) do założemia, sposobem wyż wskaza. 
nym przędzalni Inu, opartej w połowie na funduszach 
| państwowych w drugiej połowie na udziałach w Le: 


| żajsku w powiecie łańcuckim. 


List z Warszawy. 


(Ciąg dalszy). 
P:n Jan Augustynowicz napisał spory artyku 


najszerszej akcji w tym kierunku ze strony społeczeń-| w Tygodniku Ilustrowanym“, które to pismo wychodz 
stwa i wszystkich czynników, aby z obecnego stanu w Warszawie od 61 lat, ma piękne obrazki, a podpi 
naszych niedomagań, wejść na drogę właściwą i skie- ! sują go tędzy ludzie. W tym artykule narzeka p. Jan 
rować usiłowania nasze do tego sropnia, iżby niedaleka żę się „schłopiła Polska współczesśniejsza”, a schłopiw» 


przyszieść przynibsła pam bardzo pożądaną sanacją. 
Wszystkie środki zmierzające do tego celu powinny 
być przedsięwzięte tak, aby wielkość prac i zadań mo- 
gly być jak najrychloj uwieńczon: skutkiem. 

Ludność sama wie to i widzi, że w bardzo wielu 
wypadkach niejedno pożyteczne działo sposobem spół- 
kcwym mogłoby być przeprowadzone, lecz albo brak 
iricjatywy, albo też brak należytej organizacji stoją 
na przeszkodzi» w urzeczywistnieniu tego, co przy 
usilnej pracy ze strony jednostek ogółu jak równiuż 
przy energicznem poparciu władz rządowych, dokona- 
nem być może. 

Wchec wielkiog braku materjałów ubraniowych 
rodzimego przemysłu ġ połączonej z tem drożyzny przy 
wansportach zagranicznych, okazuje się koniecznością 
przatwarzanie naszego surowca włóknistego systemem 
mechanicznym i w tym celu należy tworzyć maszynowe 
przędzalnie lnu, których ilość w Polsce jest minimalna, 
nie pokrywająca naszych potrzeb w dostatecznej ilości. 
Są jednak pewne okolice, jak n. p. w powiecie Mancu- 
ckim kało Leżajska, gdzie bardzo szeroko mzpowszech- 
nieną jest uprawa lnu i tu przędzalnia maszynowa od- 
dać może społeczeństwu naszemu bardzo wielkie usługi. 

Ludność tamtejsza zdaje sobie sprawę, ze' zna- 
czenia i wartości rozwinięcia tegoż przemysłu, nie jest 
ateli w możności z braku należytej organizacji, zgro 
madzenia samorzutnie odpowiednich kapitałów, z po- 
mccą których przemysł ten możnaby uruchomić i wy- 
korzystać tak, jak na to zasługuje. 
ʻa Itu właśnie powinaą przyjść pomoc rządowa. 


PZW: 


a 


szy się: „zuchwale a tępo wyciąga chłup rękę, by 
Poiskę chwycić za pysk i, schwyciwszy, jak konią 
swego iub krowę, do czego jest tak zaprawiony, njarz 
mić i dokąd zechce zaprowadzić”. Powiada, że „w całej 
|Polsce „rozlega się krzyk gniewn i oburzenia na chłop 
,ską przemoc, obecnie na chłopskie rządy, na schłopienię 
Sejmu, na chłopski batóg, którym chłop Polskę przeą 
swe ugnojone podwórko do swej gnojnej stajni 
| zagania'... 

Ubolewa, że szlachcice nie przerastają na ogó 
odpowiedziałaością ducha chłopskiego, a więc inteli 
gencja — ten miąższ i złote jabłko łudzkie — winns 
schłopieniu Polski zapobiec i wypierać 
go zewsząd z tych miejsc, w które się bez: 
zasadnie i bezwzględnie po stajennemu wparł. A więc 
twierdzi otwarcie, że „polski chłopski but musi być spro 
wadzeny do ochraniacza chłopskiej nogi od błota i ska 
leczeń*, czyli chłop ma dać spokój polityce, puścić do 
niej półpanków i t p, czyli ten „miąższ i złotć 
ljabłkg ludzkości, a sam ma pilnować ceprów, wi 
deł, gnoju i tych zwierzątek, które tego gnoju przy. 
czyniają! 

Co za uczciwa i życzliwa rada! 

Dalej p. Jan stwierdza, że wojna otworzyła chło 
pom oczy, że Chłopi zroznmieli siłę swego ramienia 
i pięści, uzbrojonej w zamożność, i otworzyła śluzy 
gniewu wiekowego i chęci zemsty za ucisk i biedę.. 
Jest nareszcie na tyle łaskaw, że doradza, aby chłopom 
praw nie wydzierać, ani im nie panować, ale rządzić 
nimi ma jedynie zamaskowana szlschetczyzna. 


in) omoLict m AÓREdaih Z ała  ORIÓ MK odka ... a AD>> 
I . 


Wysiliwszy się na taki pomysł, załamuje ręce | 


i pyta: „Czy tę myśł pojmie chłop, batóg w rece trzy- 
„mający i cuchuący mierzwą (t. j. gnojem) swej sta;ni 
'myślowej?* 


Aby już od daleka mógł każdy poznać chłepa bez 
pomyłki, daje podobiznę chłopa najprawdziwszego:; 
„Twardy, pierwotny, niearoeiony, niencywilizowany, 
niekulturalay, głęboke samolubny, minimalnie ebywa- 
telski, oto ci!up! Ukockał nadlewszysiko ojcowiznę,; 
grantu jak najwięcej, a w Boga wierzy Czysto fur-| 
malnie*. | 

Usprawiedliwia się, że tu nie ma na myśli Witosa, | 
którego Polska obecna ma aż do obrzydłiwości dla-| 
teo, że tem chłop bez krawatki kupuje kamienice: 
i Połską trzęsie! Ale tey „miąższ i złote 
jabłko inteligencji“ pociesza się nieboże tem, żel 
lubo Wyspiański, poeta, napisał wprawizie kiedyś, ze 
wodza Konrada, gdy bedzie wjeżdżał na Wawel mo 
uswobedzeniu Polski, uowita wiejska besa dziewczyna, , 
ale to Bie będzie dziewka Witosika!* 

Ale czy nis będzie? 

Na razie tyle ten przyszły nasz komendant napi- 


Zmęczona 6-letnią wojna ludność wiejska dość szła na 
front leniwie, a „złote jabłka” pracowały djablo po 
restauracjach i kinach, albo chreniły się po różnych 
zakątkach, aby tylko nie być na froncie. Czyż nie trzeba 
było wziąć wszystkich znowu „za pysk“ i przypomnąć 
im ich święte obowiązki? 

Tysiące kalek i inwalidów powróci z wojny be» 
<posobn do życia. Krecie zdrowycn rak do pracy szło 
ros ractzuie zu granicę Piski szo. kajac cnisba, a miljony 
morgów świętej ziemi iezsło i leży olłogiem. Czyź na to 
nie musiał się ktoś znaleźć, aby tej sprawie zaradzić, 
czyli wziąć ją „za pysk"? 

Nie chcę wszystkich spraw wyliczać, które dla 
dobra państwa polskiego aż sią proszą, na rany Boskie, 
by je chwycić za pysk? To wystarczy. 

Przymauia jedymie szlachta v raz z dyebowielstn>m 
i inteligencja w sturej Lolsce rządy, czyli -= jak pan 
mówi — trzymała Połskę:„zax pysk*.. Aie jakże ją 
trzymała? Mam to przypominać? I w te nasze czasy 
rządził jakiś czas ten miąższ, i jakiż ta, jaki był 
wynikę, Boże się pożal... ` 

Przyszedł chlp z robotnikiem i ręką nynojoną 


sał, a trzeba mu przyznać, że był szczery | poz ouró- wzi grzecznie Poiskę za bezie |, chwała Panu Bogu, 
dek napisai, co miał w duszy i co tysiące pudotnych dzś l p. Jon le: ulec pewuie oddycha, 
jemu „miąższów* zapewne myśli o chłopie. l zrobiłby ten chłop dużo dobrych rzeczy w Polsce 

Aby być bezstronaym, muszę napisać i to, że p. Jan gdyby mu złote jabłka do tego z całej duszy po- 
gisał to w czerwcu jeszcze r. 1920. |mogły, na co się wcale nie zanosi, i widzę, że ten chiop 

Czy dziś się nie wstydzi tego ordynarnego i jado-: pewnie się szamotać długo nie zechce. 
witego pisma, nie wiem, bo nie znam tego „dobrodzieja* | Zakończam z tą mateiją i twierdzę, że my, Po- 
shłopów. lacy, mnsim mieć konieczaie jakąś rękę silną, coby nas 

Jestem jednym z tych, co mię lad od 25-ciu lat „ea pysk“ prowadziła, ale że tego nie zrobi sama ręka 
iwemi uguojonemi rękoma wysyła do Śejmów i ciał panów „Janów“ to pewn.. 
parlamentarnych, wbrew intencji różnych „miąższów| (C. d. n.) Kuba Bojko. 
i złotych jabłek“ i peweli, ale systematycznie pra- 
suje nad 4B aby chłop polski odzyskał te prawa, które > 
miał za Piastów i Chrobrych i które się mu słaszuie f r j j 
należą. I mimo, że całe hordy żab hi e te lata, Rocznica niepodległości. 
by do tego nie doszło, dał Pan Bóg najłaskawszy, że W dnia 11 listopada przypada rocznica wypędzenia 
chłop w wolnej Polsce prawa te odzyskał. I dziękizjemu !' najeżdźców z Folski, Małopolska wyzwoliła stę wprawdzie 
twą ugnojoną dłonią, ale bratnią serdeczną dnszy po- wcześniej. jak rówuież cała okuuacja austryjacka, prze: , 
czawam się do obowiązku odpowiedzieć pamu Janowi cież w tym dniu najeźdźca opuścił stolicę i serce Polski 
na jego tak złeśliwe i jadem tchnące piśmidło. /Warszawę. 

Piszecie, p. Janie, że „chłopi chcą zuchwale chwy-| Mamy nadzieję, że wszyscy Basi czytelnicy zechcą 
cić Polskę za pysk“ My, chłopi, tak byśmy się przez upamiętnić tę chwilę, urządzając skromne wieczernice 
grzeczność nie wyrazili pe grabjańsku, i trzeba, by chłop z pogadankami o tem wszystkiem, co nas od tego czasr 
był do żywego rozżarty na kogo, by mu powiedział: spotkało. Wspomnieć więc należy o peległych w boju 
„Stul pysk!* Ale że Wy, jako niby ten „miąższ“. mó- bohaterach, których krwi serdecznej zawdzięczamy posói 
wicie tak grubo, to i ja muszę pójść za Wami, jako obecny i o tym żołnierzu, eo jeszcze stvi z bronią 
tem „złotem jabłkiem“. Jak pan uważa, czy w now0s u nogi, znosi trad i niewygody, by naszą Oiczyznę 
powstałej Polsce nie trzeba dziś kogoś, któryby nie-,w razie potrzeby zasłonić przed ciosem wrogów. Wdzięcz: 
jeden stan, niejedną sprawę mocno uchwycił za „pysk*?, ność nasza należy się Naczelnikowi państwa i naczel: 
N. p: Narzekamy słusznie, że w rządzie panoszy się nemu wodzowi, Józefowi Piłsudskiemu, który nas wywiód 
biurokratyzm, jak za czasów obcych rządów; czyby nie z niewoli, oraz rządowi obrony narodowej z prezydam- 
trza kogoś, by te sprawe zmienił, czyli wziaieją za tom 5. Witosrm ua czele, który przyszedł do steru, 
„oysk? Na różnycu odpowiedzialnych sanewisksch gdy wisłała nad nami zguba — myślałbyś nieanikuione 
któż urzęiuje, czy ten „ugnojouy chłop z batogieru"? a ktory przecież znalazł hart i siłę w naredzie do ra 
Broń Boże! tam urzędują te „ziote jabłka”, „ten miąższ: tanku w ostatniej chwili. 
inteligeucji*, o której się codzień czyta, że tu i ówdzie; Wszystko to ma przypomnieć nam skromny obchód 
narobił świństwa Í pakować go muszą do wsaczka. rocznicy 11 listopada. Niechże odbędzie się on wszędzie 
Czyż tu także nie trzeba kogoś, by tę sprawę wziął w każdem miasteczku, w każdej wiosce. Niech cała 
mocno za „pysk“ i położył koniec łajdactwn i zło- Polska da wyraz temu. że pamięta tę chwilę i jej bo- 
dziejstwu ? haierów. 

Przed paru wicsiącami napadła Polskę dzicz azja-. 


sycka wiciką duą, | Prosimy odnowić pronumeratąi 


Trzeba hvło wojska na odparcig,! 


LIL 


: : | 
Z Giównego Urzędu Ziemskiego. 


W reku bieżącym 1920 kunkrerna działalność 


z dnia 6, 15, 16 lipca, dotyczących organizacyj Urzędów 
Ziemskich 1 wykonania reformy rolnej i wydaniu 
nich przepisów wykonawczych prezesa Glównego Urzędt 


Urzędów Ziemszich w zakresie prowadzenia prac par- | 7 emskiego w pierw-zej połowie sierpnia, przystąpił do 


celucyjnych, w znaczeniu realizowania reformy rolnej 
i Gukonywania prac regulacyjnych w liczbach przed- 
stawia się następujsco: 

1. Urzędy Z.emskie prowadzą 
prace pareelacyjne w powia: 
tach b. zaboru rosyjskiego w 
państwowych przekazanych 
przez M. R. iD. P. o gólnej 
przestrzeni . . «%,.. na „856/467 
Z obszaru powyższego na 
srutek wniosków Minister- 
stwa rolnictwa i D. P. wy- 
łączono na cele kaltury rol- 
niczej i spee'alne . . . . 
Pozostaje obszar do rozpar< 
eplowmiwa w LIZO = s 
Obszar ten za wyjątkiem 
w okręgu suwalskim gdzie 
skutkiem działań wojetnych 
roboty zestały przerwane i 
na których skutkiem przedłn- 
żenia kontraktów dzierżawe 
nych roboty nie są proawadzo- 
ne będzie rozparcelowany. 

Czyli w rokn bieżącym 1920 
Urzędy Ziemskie rozpar:* 
celna = <fr] s 
pozitam Urzędy Ziemskie 
w 1919 r. rozparcelowały . 

łącznie . . 

2 Z prac regulacyjnych 
(k'mazacja, likwidasja ser- 
witutów : podział wspólnot) 
Urzędy Ziemskie na terenie 
b. zaboru rosyjskiego w 1920 
r. ukończyły" wee. ot 
JW ufoó> «<lum | e E, 
o ogólnym obszarze . . » 

Prowadzą prace regu- 
lącyjneuwa i. «w. «+ 
w 


372 majątkach 


morgów 


17.077 morgów 


139.380 
10.000 


morgów 


n 


6.045 raorgów 


123.345 morgów 


27139 
150.484 


mareów 
murgów 


30 
131 
49.043 


powiatach 
miejscow. 
morgów 
49 powiatach 
. SĘ 4d 4% C ACHA 363 miejscow, 
na ogólnym obszarze . . . 180.470 morgów. 


Urząd Osadniczy w Poznaniu w powiatach na 
terenie b. zaboru praskiego w roku bieżącym do dnia 
1-go wrześsia nkońiczył prace parcelacyjne w 43 objek- 
tach o ogólnym obszarze 15936 morgów nowop. 

Nadto iustytacje społeczne przez Główny Urząd 
Ziemski do parce:acji npoważnione, pod jego kontrolą, 
przeważnie w poniatach wschodniej Małopolski do dnia 
l-go lipca b. r. dukonały parcelacji 41 majątków o ogol 
bym obszarze 18.607 morgów i kontynuują rozpoczęte 
prace parcelacyjne w 117 majątkach o ogólnym obszarze 
64.539 morgów. 

W ren sposób w roku bieżącym w sumie ogólny 
pbszar rozparcelowany i będący w parcelacji rządowej 
i instytucyj przez rząd do parcelacji upoważnionych 
wynosi 249.566 morgów nowojolskich. 

W zakresie prac ogólnych ustawowych i organi- 
gacyjnych, Główny Urząd Ziemski po ogłoszeniu ustaw 


|pajrychlejszego -zorganizowania i 


powołania komisy] 
ziemskich, gminnych, powiatowy'b i okręgowych, oras 
głownej komisji ziemskiej na podstawach przewidzianych 
w ustawie z dnia 6-go lipca b. r. 

W obecnej chwili są już zorganizowane we wszyst 
kich 83 powiatach b. Królestwa Kongresowego komijć 
ziemskie powiatowe i odhyły pierwsze posiedzenia, 
a niektóre z nich posiedzień tych odbyły więcej. W Me 
łopolsce w Okręguwym Urzędzie Ziemskim w Krakowią 
organizacja powiatowych Kkomisyj ziemskich jest na 
ukończeniu, w okręgu przemyskim znacznie zaawanso 
wane, w okregu zaś lwowskim ze względu na zdezor 
gunizowanie życia społecznego przez ostatni najazd bok 
szewicki, praca organizacyjna postępuje nieco tradniej. 

Orzanieacja gminnych komisyj ziemskich postępajt 
równorzędnia z powoływaniem komisyj powiatowych 
a często nawet je wyprzedza. 

Sprawa skompletowania członków okręgowych 
komisy! ziemskich i giównej komisji ziemskiej, przed 
stawicieli organizacyj rolniczych i innych władz cem 
tralnych jest już zakończona i komisje te podejmają 
jaz swe czinnaści. 4 

Przy Urzędzie osadniczym w Poznania, pełniącyń - 
funkcje Okręgowego Urzedu Ziemskicgo, rów nież zostałą 
powołana okregowa komisja ziemska. Dalsze zaś pracę 
nad reorganizacją Urzędu Osaduiczego, zmierzające de 
ujednostajnienia jego organizacji z iunemi urzędami 
okręgowemi są w toku. 


By nie błądzić — trzeba drogę znać, 


Wykonywanie reformy rolnej zaczyna się. Potrze 
bujący ziemi chcą wiedzieć, jakiemi drogami mogą ją 
osiągnąć i gdzie jej mają szukać. Ponczyć ich o tem 
mogą zrozumiale narisana książeczki, których nam do- 
tychczas brak. Potworzone zostały komisje ziemskia 
Niby komisarze ziemscy, jako przewodniczący kumisyj 
ziemskich gminnych ubowiązani są wyjaśnić komisjow 
wszelkie ustawy i. rozporządzenia, lecz czyż tyle para 
grafów spamista kto? Trzeba je mieć wydrukowane 
Każda z nstaw sejmowych wraz z oduośnemi rozporzą: 
dzeuiami, okólnikani i objaśnieniami powinna być wydana 
w osobnej broszurce taniej i dobrze napisanej, która 
trzebaby szeroko rozpowszechnić po kraju, przez co uni 
knęłoby się dużo nieporozumień, zachadów i kłopotów. 
Obowiązek wydawania takich broszur leży na Głównym 
Urz.d.ie Ziemskim, któremu w tym celu należało przy: 
znać odpowiednie kredyty. Pomyślano o tem jeszcze 
w lipcu. Oto, co mówi wniosek nasty postów Niecbał: 
skiego, Jana Dębskiege i tow. z Klubu P. S. L. w spra: 
wie wydawnictw, popularyzujących ustawy rolne. 

W celu uprzystępnienia ustaw z zakresu reformy 
rolnej szerokim kołom iudności zainteresowanej, ażeby 
oszczędzić im trudności w wyszukaniu właściwych it 
formacyj o swych prawach i usunąć bałamutne pokątna 
porady, zachodzi konieczność systematycznego wydawą 
nia broszur, popularyzujących ustawy i rozrorządzenia 
wykonawcze w zakresie poszczególnych reform (ustawy 
o rozwiazania setwitutów, organizacji urzędów ziemskichę 
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grganizacji kredytu gruntowego, warunków korzystania 
z funduszn osadniczego, przepisów parcelacj jnych, go- 
spodarowania odłogów, sprawy komasacyjnej i t. d.). 

Do układania, wydawania i kolportowania takich 
broszur należy pociągnąć przy kontroli i wspójndziale 
«w redakcji przedstawicieli Głównego Urzędu Ziemskiego, 
„Siły społeczne i nankowe, którym odpowiednia możność 
winna być w postaci właściwej subwencji udzielona. 

Wobec powyższego 

Wysoki Sejm nchwalić raczy : 

Sejm wzywa rząd o wyasygnowanie dodatkowego 
funduszu w kwocie 1 miljona marek dia Głównego Urzędu 
Ziemskiego na zapomogę wydawniczą Ipstytutowi go- 
apodarstwa społecznego celem popularyzowania ustaw 
rolnych. 

Warszawa, dnia 1 lipca 1920 r. 

Jak widzimy z powyższego — upływa 4 miesiące 
od złożenia wniosku i przesłania go do komisji skarbowo- 
budżetowej, a nie słychać o jego rozpatrzeniu i załarwie- 
niu. Ponieważ potrzeba wydawnictw popularnych zwięk- 
szyła się o czem każdy, kto ma do czynienia z pirko 
naniem retormy, wie, uważamy za stosowne z tego miej- 
ści przypomnicé komisji sejmowej, by zechciała wniose 
seu wprowadzić pod ubrady i powziąć odpowiednie 
decyzje. 

Czynimy to w piśmie, gdyż osobiste interpelacje 
nie pomogły; niechże czytelnicy wiedzą, że myślano 9 za- 
spokojeniu tej pilnej potrzeby. Pod koniec dodać na- 
łeży. iż wydano trzy broszury w sprawie reformy rol- 
nej. Tytuły ich takie: W. Witos: „Kierorma rolna i jej 
znaczenie*, — W. Witos: „Mowa o reformie rolnej". 
Dr Fr. Bujak: „O podziale ziemi“. (Kupić je mo na 
w Krakowie, Redakcja „Piasta”*, Maly Rynek 4.) 

k 


Przegląd polityczny. 


Oczy e iej Euro,r zwrócone są obecnie ku Wilnu; 


niem ich płac. — Umarł tam wreszcie, po dwamiesięcznen 
głodzemiu sie, Irlandczyk, burmistrz miasta Cork; my 
kiórzy pamiętamy jeszcze ucisk niemiecko-rosyjski, rozu 
miemy zupełnie bonaterstwo tego człowieka, który za 
głodził się na śmierć, protestując przeciwko nciskowi 
swego narodu przez Anglję. Irlandia cała wzburzona 
ruch rewolucyjny wre tam i kipi. 

W Stanach Zjednoczonych odbywa się właśnie 
w chwili, gdy to piszemy, walka o prezydentanre; roz 
grywa się tam własciwie walka między zwolennikami 
a przeciwnikami Ligi narodów. 

W Grecji zanosi się na przewrót repnblikański 
Król tamtejszy został ugryziooy przez małpę tak nie 
bezpiecznie, iż umarł na zakażenie kiwi. Zdaje się 
iż po jego Śmierci ogłoszą tam republikę. 

Wśród nowych państw toczą się układy nad za 
wiązaniem t. zw. małej koalicji, Rumunja żąda, by Pok 
ska tam należała; w tym też celu zjeżdża mimster ru 
muński, Take ga 2 do Warszawy. 


| 
Zagadnienia polityki ludowej 


(Tło hisioryczne, — uenia wyżwoleńcie ludu w Polsce. — 
Wskazania na przyszłość). 


Czas istnienia naszej Ojczyzny dzielimy na iwe 
lekresy: Pierwszy, niszbadany przez dziejopisarzy. Za 


i chowały się o nim tylko legendy i fantastyczne, bajkowe 
(oyisy, przechowywane Me w księgach, lecz w pamięc 
(ludu, Oktes ten — to dzieje Polski przedhistorycznej 
Zapiski z późniejszych czasów, zawi:rające te podzmia 
i legendy, są bardze zmienne, niejasne, więc trudno 
z nich wyłnskauć ziarno prawdy. Nie można oznaczyć 
czasu zorgunizowaniu się Polski w państwo, zebrać 
pewnych szczegółów co do życia i działalności jej ów 
czezuy ch władców, bo brak na to dawoów historyczuych 

Jeden tylko obraz wyłan:a się jaśniej z pomrokr 


+ odbywającym się tam wypadkom, Geasruł Zoligowski —ttych czasów — to vbwołanie na wiecu ludowym władca 
jak było do przewidzenia — nie usłuchał wszelkich we- Polski kołodzieja i rolnika, Piasta, Od niego rozpoczyna 
zwań do opuszczenia miasta; owszem, czując się w zu- | się dynasija Piastów. Późniejsi członkowie tej rodziny 
pełnem prawie, wraz z tymczasowym rząderu reguluje żyją w okresie historycznym 
tamtejsze stosunki. Liga narodów, która się już zdecy- Piast stoi na punkcie zwrotnym, od którego Poł 
dowaia na oddanie Wilua Litwinom, zajęła się ponownie ska ma zacząć swą rolę dziejową. Chłopu, Piastowi 
gorae o tą sprawą; rezultatem narad Lgi było zarządze- |i jego potomkom przypada w udziale to ważne i szezyine 
nie ciesowari. powszechnego na obszarze przez gen.|zadanie wyprowadzić Polskę z epoki nieznanej nan 
Zedjówskicy. ubsuizonym — w czem niemałą zi ak osres historyczny, z ciemności na światło dzienne, 
ponosi nowy delegat paryski, dr Aszkenszy. Rząd nasz,z wierzeń pogańskich do wiary Chrystusowej. Jest tym 
pod pewnemi warunkami zgodzi się na to głosowanie; fundamentem, na którym rośnie ginach kolski histe- 
ma się ono odbyć pod dwoma hasłami: Wilno do Polski, |rycznej, jest władcą i twórcą jej w zaraniu dziejów 
albo do Litwy. Powoli wyjawiają się przyczyny, które Następuje drugi okres dziejów, pełnych chwały. 
skłaniały Anglię do popierania Litwy; była to nmowa,| woluej Polski i krótki, lecz bolesny czas niewoli. 
na mocy której Litwa odztępowała ogromnie bogate lasy I zuowu powiewa nad ziemiami maszemi churagiew 
Anglikom... | biało-czerwona, a orzeł rozpostaił skrzydła w powietrzu 
Na Śląsku Górnym zbliża się chwila głosowania; ;|My mieliśmy szczęście dożyć tej chwili. Lecz jeszcze 
różne czynniki starają się je odwiec, coby "wyszło na raz czarue nieszczęście zawisło nad Polską. Najazd bol 
korzyść Niemców. Urzęduje tam jnż wspólna, polsko- szewicki. I zdawało się, że już niema ratnnku. Jeden 
niemiecka komisja, jako ciało doradcze władzom kwa-|rząd za drugim usuwa się, nie mogąc sprostać zadaniu 
ticyjnym. Cułop, Witos, tworzy rząd jedności narodowej 
Pokój nasz z bolszewikami — trwa już, wnet roz: i staja się ostoją Ojczyzny w chwilach dla niej naj- 
poczną się nkłady szczegółowe, na które pojadą do Rygi cięższych. Gdy Po!sza zaczyna drugi okres swego dzie 
a jwybitniejsi fachowcy. ijowego, wolnego bytu, jej pierwsze kroki kieruje chłop. 
W Anglji skończył się strajk górników podniesie | Rzecz znamienua i wielo mówiaćs. Piast— Witos 


akaznją się w chwilach najjaśniejszych historji Polski; 
aa wstępie zatem do tych okresów, kiedy lud korzysta 
« pewnych praw obywatelskich, gdy trmczasem era 
apailkn i rozbiorów Polski schodzi się z czasem ncie- 
niężenia luda i najsilniejszego rozwinięcia systemu pań- 
izczyźnianego. 


Nie trzeba sobie wyobrażać, by Polska jnż od po» 
czątku swojego istnienia była tak klusowo uwarstwo 
wiona, jak dziś. Był bowiem okres, kiedy na polskiej 
ziemi mieszkali tylko wolni obywatele, z tem tylko od- 
różuieniem, że jeden był nboższy, drugi zamożniejszy. 
Przy daiszom, wewnętrznem organizowanin się państwa 


Przeciwnik takiego zestawienia zdarzeń powie może, | powstały stany i powoli szlachta i duchowieństwo za- 


te cuo nie daje uzasadnienia idei oparcia Polski w waż- 
1iejszi ch chwilach o barki chłopskie, gdyż to jest raz 
arzypadkowe, jak wybór Piasta, drugie — oparte na 
»ewnych obliczeniach politycznych, jak powołanie do 
teru rządów chłopa, Witosa, 

To nie jest przypadkowe, 

Nikt nie zaprzeczy, że idea taka ma swoje oparcie 
w uwarstwowieniu ludnościowem kraju, tego jednego 
t najważniejszych elementów państwowości wogóle, 
a decydującego dla naszych rozważań. Prawdą jest, że 
Polska do dzisiaj była i na długą przyszłość pozostanie 
rolniczą. Znaczy to, że najliczniejszą warstwą jest 
udność rolnicza, a najważniejszą gałęzią gospodarstwa 
trajowego — rolnictwo. Nie twierdzą jednak, że liczba ; 
tanowi o wiedzy, a tem mniej, że kraj powinien pozo- 
stać wyłącznie rolniczym. Przeciwnie — sądzę, że rzą: 
dzić powinien ten, kto ma największe zdolnościępo temu, 
a liczba jest także jednem warunkium zdolności, bo 
przecież nie może rządzić ten, kio ma nawet wielkie 
zdolności osobiste, a nie ma zaufania i poparcia więk- 
szości narodn. 

Jednak w przedstawienin powyższem chodziło mi 
raczej o zwrócenie nwagi na świadomość, jaka w kaž- 
iym Polaku tkwi, a która żywiołowo uwydatnia sie 
w najniebezpieczniejszych chwilach, że lud jest kamie- 
aiem ciosowym, na którym trzeba oprzeć budowę Polski, 
bo zresztą także dla tego ludu buduje się Polskę, 

I przemówić nie może do przekonania argument 
przypadkowości. Podobnie nie przekona wskaz; wanie na 
lakt, że w niedawno co przeszłych, wprost krytycznych | 
dla bytu Polski, chwiiach, chłop nie uratował Polski)! 
s:morzurnie, a raczej zrobiła to praca uświadamiająca 
inieligeucji, budząca ducha patrjotycznego, a raczej 
jeszcze poczucie i obawę przed rzeczywistemi klęskami, 
iakieby na chłopa spadły w razie zalania kraju przez 
»olszewików. 

Z tego bowiem da się wysnuć tylko taki wniosek, 
te gdyby nie potrzeba tej pracy uświadamiającej, naro- 
lowej, to chłop w zupełności wystarczyłby sobie. 

Zresztą nie ulega wątpliwości, że gdyby nawet 
bolszewizm przeszedł przez ziemie polskie, czy to narzu- 
sony, czy chwilowo przez ludność przyjęty, to tylko 
:hłop mógłby ten ustrój zwalić. Przeszłoby wówczas 
przez nasze ziemie straszne widmo głodu i moru i po- 
Mynęłaby krew może, a jednak na chłopie nova Polska 
yparłaby się. p 

Co do tego ostatni: g» doświadczenia, to za mądrzy 
jesteśmy, aby je robić, bo za dnżo kosztuje. 

Kamień, izucuny w wodę, leci aż do dna. Wpraw- 
dzie woda tamnje jego bieg, lecz dopiero na dnie się 
catrzymuje. Dzisiaj w narodzie tem dnem Świadomości 
i poczucia narodowego jest chłop polski. Na nim buduje 


myśl narodowa niepodległość i rozkwit Ojczyzny. Zgo-| 


częli uzależniać od siebie stan chłopski. 

Okres ogólnej wolności obywatelskiej schodzi się 
z czasem przyjęcia rolnictwa, jako głównego zatruduie- 
nia ludności, obok którego oddawano sią w znacznej 
mierze myśliwstwn, rybołosbwu i pasterstwu. 

Włościanie przykro odczuwali coraz większe krepo- 
wanie ich wolności przez stany uprzywilejowane, z nie- 
chęcią widzieli, jak na miejscu pogańskich, zburzopych 
świątyń, budowano kościoły katolickie, a chrześcijaństwe 
krzewiło się coraz bardziej w kraju.. 

Skorzystaii też z pierwszej sposobności, jaka się 
nadarzyła, a było nią rozprężenie, panujące za Mieszka 
Il-go, zwanego „Gnaśnym*, i urządzili powstanie prze 
ciw przykrym dla nich nowościem. 

Po stłumieniu tego powstania zaczął się okres, 
który nazywamy pańszczyźnianym, bo łud został pozbm 
wiony nietylko wszelkiej wolności politycznej, ale także 
gospodarczej, tək daiece, że stai się narzędziem pracy 
i źródłem dochodów. 

Stosunki te osiągnęły swój najostrzejszy stan 
w wieku XVII i XVIIL Doprowadziły one do obudze: 
nia się świadomości klasowej wśród chłopów. Następnie 
wypadki, a wiec ciężki stan polityczny państwa pol- 
skiego i jego upadek, miały korzystny wpływ ba roz 
winięcia się tej Świadomości. 

irzedewszystkiem dlatego, bo szlachta uświadomiła 
sobie, iż sama Polski uratować nie zdoła i tylko uwła- 
szczenie chiopów zdoła zapobiec złermu. . 

Obwołany wodzem powstania, Kościuszko w r. 1984 
wvdaje iuanifest połaniecki, którym zapewnia uwłaszcze 
nie każderm chłopa, który przez zgłoszenie się do sze- 
regów wojska puiskiego i wauikę z uajeźdzcg rosyjskim, 
udowodni, że gudzien jest nosić miano wolnego obywa 


l tela Polski. 


Dalszemi etapami, przygotowującemi społeczeństwa 
do tej ważnej reformy, to 1) odezwa do społeczeństwa 
rządu Królestwa Polskiego z r. 1814 i 2) dyskusja 
Sejmu Królestwa z r. 1831 nad projektem nposażenis 
włościan ziemia, które atoli źadnych korzystnych zmian 
włościanom nie przyniusły. 

Warunki jednak zewnętrzne tak się ułożyły, że 
były pomyślne dla rachu eimancypacyjnego masy wło: 
ściańskiej. Pozwoliły one wytworzyć się wśród chłopów 
poczucin świadomości swoich interesów i solidarności 
W tem uświadomieniu przewodnią myślą była krzywda, 
jaką znosić musiał chłop, będąc w stosunku poddań- 
czym, a myśl znalazła ujścia w nienawiści, jaką żywił 
do pana. 

I słusznie w opisach tych czasów czytamy: „Bólem 
polskiego ludu jest głód, zimno, chorobv, chłosta, wzbro- 
nienie uinysłowego wzrostu* Nie stanął też chłop ma- 
sowo w szeregach powstańczych, bo rozumował tak: 
„Ojcyzna — Ojcyzna — i cóz nam tej Ojcyzny. Jeden 


dzić się zatem musimy, że ludowiadztwo w Polsce ma pan sprzedaje nas drugiemu, a król cy ten, cy ów, nie 
ozasadnienie historyczne, a opiera sią na podstawach | nam nie zeizy“, 


nataralnych i społecznych. 


z 


I trzeba było długiego okresu po uwłaszczeniu, 
wolnasai akymat-lukiai ata lat niewoli uarodo- 


wej, by zrodziło się w masie ludowej poczucie drugiej 
krzywdy, krzywdy narodowej, wypływającej z niewoli 
państwowej. 

Ostatnie fragmenty tego budzenia się daszy naro- 
dowej rozgrywają się w naszych czasach, w początkach 
adbndowy wolnej Polski. 

Walka e uwłaszczenie chłopa kończy się pod rz- 
dami państw zaborczych, które w mvśl zasady: „dzal 


i rządź”, podżegały i wygrywały kulejao warstwy spu-! 


łeczeństwa naszego. 

Draga linją rozwojową w dążenia wyzwoleńczem 
tudu w Polsce jest walka o rrawa polityczne. Punkt 
oparcia znajduje ona bezsprzecznie w usamudzielnienia 
gospodarczem. 

I tn także nieszczęścia narodowa przyspieszyły ten 
ach. Liczy się z nim Konstytucja majowa, zapewniając 
pewną ochronę chłopa. Paaktem wyjścia jest tutaj Kon- 
stytucja Napaleońska, znosząca niewolę poiityczuą, 

Odtąd zaczyna się walka w czasach reprezentacyj- 
aych państw zaborczych o odpowiednia liczbowo przed- 
stawicielstwo ludności wiejskiej, Dażność ta osiągnęła 
znaczne rezultaty, n. p. w zaborze austrjackim prawu 
$-przymiotnikowego głosowania. 


(Dok. nast.) Drwal Antoni. 


W uznaniu zasłun. 


i Wspaniałą R budującą uroczystość obchodziła dnia 
24 paździeruika b. r. ludrość miasta Bochni i powiatu ea- 
łego, reprezentowana przez swych naczełników gmin, ma- 
jata na celu wyrażenie uznania i wdzięczności posłowi 
swemu i delegatowi misji pokojowej w Rydze, przezaanemu 
p. dr Władysławowi Kiernikowi. 

Jako dobry Polak, a przytem i katolik, przyje- 
thawszy celem krótkiego wytchnienia do rodziny swej. po 
„wyczernującej i mozolnej, a dla spragnionej pokoju ludno- 
żci, wyglądającej z utęsknieniem przerwania rozlewu krwi, 
zbawiennej pracy, przy zawarciu wstępnych preliminarj ów 
rozejmowych z bolszawikami, zaimiejował w porozumiśniu 
£ ks. prałażżm Wilczkiewiozem, nabożeństwo solenne, któ- 
te się rozpoczęło o godzinie 10 i pół przed południem w ko- 
kiele parafjalnym w Pcchri. -— Zgromadzona bez różnicy 
zapatrywań politycznych, pul liczność, wysłuchała okolitz- 
BOŚciowego przemówisnia, wygłoszonego z ambony przez 
ks. Bogacza, a po mszy świętej w pochodzie wyruszyła dw 
sali Rady powia wej. 

Obszerma sula nie kyla w stamie pomieścić licznych 
- aczestników, wśród których zauważyć można było pv- 
każną ilość naszych patrjotek. 

Gdy pos. dr Kismik wszedł na salę, obecni przyjęli go 
burzą. oklasków i okrzykami „Niech żyje!". 

Następnie ksiądz prałat w dłuższej a rozrzewniającej 
przemowie złożył łułd temu wiclkiamu pracownikowi na 
niwie społacznej, który z zaparciem siebie, poświęcając swe 
wybitna zdelności, zdrowie a nawet życie, dwośł się i troił 
formalnie, aby pod»łać i chłutnie się wywiązać z tak cięż- 
«ich i odpowiedzialnych. przyjętych na siebie ob: wiązków. 

Z najsiększym zapalem zyronadzeni uczastnicy za- 
kończyli przemows3 tę chrzykiom „0 zrśći” 

W dalszym ciągu przemawiał p. Adam Ruebenbauer, 
marszał:k powistu. p. Ad lar Os= liński, tymczas'wy ko- 
 misarz rząłowy miasta Bochni i p Kazimi rz Sicki rski, 
burmistrz Lapanuwa, kwy imieniem naczelników gmin, 
=" 


w krótkier, a serluczrych słewach «świadrzył p delegita 
wi najwyższe uznanie i dezgonną wdzięczność, którą za 
<kumbił rotie tenże u hwtu ści wiejskiej. które, jast przed 
stawicielam w Sejmie i dla której tak wydanie ze skub 
kicm pracuje. 

W odpowiedzi p. delegat dr Kiernik zabrał głu 
i w treściwem sprawozdaniu dał słuchaczom obraz doko 
nanych w Rydze, a nadepodzicwamie dla Polski korzyst 
nych układów pokojowych, zawawtych z rządem bolsze 
wickim. 

Przytem mowca wmiesionymi okrzykiem „Cześć im!" 
dał wyraz najwyższego uznania dla amnji polskiej, Naczet 
nika państwa i najwyższego wodza, Józefa Piłsudskiego 
rządu i całej luduości polskiej, która przez zrozumienie 
ważności groźnej chwili, gdy bolszewicy stali u wrót War 
szawy, potrafiła wskrzesić potężną, zwycięską armię i nie 
tylko odeprzeć, ala nawet pokonać wroga. 

Wkońcu czcigodny mowca, tłumacząc, że jeszcze de 
vłaściwego pckoju daleko, przestrzegał przed opuszcza 
niem rąk i mniemaniem, że już wszystko dokoname i za 
chęcał do dalszej wytężającej w celu podniesienia ukocha 
mej naszej Ojczyzny, pracy. 

Po wysłuchaniu, uczestniży rozeszli się w majwięk 
szym porządku, dając jeszcze raz Świadechwo, że w po 
trzałie umiemy z zaparciem się swojego ja, złączyć się du 
obrony swej Ojczyznv, a równocześnie oddać hołd zasła 
żenemu pracownikowi. 


Sezon Jesienny u Tiuouttowcd. 


Wiecie, czytelnicy, kto to taki? Ba, ktohy ich nia 
znał. Otóż ci panowie na okres jesienny roezpocz*li kam 
ponje przeciw naszema P. S. L i naszym działaczom 
W lecie mie mieli na to czasu z dwóch przyczyn: po 
pierwsze —zmachali się tiedacy bezskutecznym atakiem 
wiosennym na znienawidzoaych „Piastowców*, a potem 
przyszły dni ofensywy bolszewickiej na Polskę, a stąd 
i rozmaite nadzieje... nie pozwalały zająć się walką z lm 
dowcami Polskiego Sironnictwa Ludowego. Za to terar 
w jesieni „damy wam ciegi*, powiedzieli Donkiszuci 
z „Wyzwolenia“ i.. dalejże w każdym numerze swego 
pisma opowiadać o zbrodniach „Piastowców*, napadać 
ua Witosa, a szydzić z iunych ludowców. To zajęci 
ulubione i akochune przez Thnguttowców jest właśnie 
jesiennym sezonem ich mody. 

Czego oni chcą? A oto tege, że, ponieważ mini 
strem rolnictwa jest thngnttowiec Poniatowski, więc zł 
wszystkie braki w rolnictwie powinien, wedłog Thugat 
towców, odpowiadać prezydent Witos. Kowa! zawinił 
ślusarza chcą powiesić! Co mają za złe Thugattowey 
Witosowi? To mianowicie, że zapowiadi 
i dąży do rychłego wykonania reformy rol 
nej. Z tego niezadowolenie autora napaści w „Wyżwo 
lenia“. Antorze, mopankn, jeżeli miałeś oczy 
ka patrzenia, uszy ka słnchania, a w głowić 
mózg uierozwodniony, toś widział, toś sły: 
szał i rozamiałeś, że to pierwszy Witołt 
wniósł na Sejm sprawę reformy rolneji tą 
reformę przez komisję i przez Sejm prz 
prowadził. A zrobił to nie dla względów 
agitacyjnych (jak to zawsze robią Thagut 
towcy) nie dla oka, lecz, by położyć podwa 
liny pod Pulakę ludowe 


X. z 


a a 


Bo nie wiece wasze, Thnguttowey, nie krzyki |ale każemy bezrolnym, żeby tobie podziękowali za ta 
i twąbienie na cztery streny Polski o swoich prawdzi- | przyśpieszenie. 


wie ludowych przekonaniach dadzą fundament 


Napisz, mój Janie, artykuł na endeków, jeżeliś na 


pod budowę ludowej Polski — lecz da tem | prawdę Sękaty. 


fundament reforma rolna, która się stała 
prawem i staje się czynem 

Jun Sękaty, autor thuguttowców, jest zbyt uie- 
zierpliwy i zif, sle nie diutego, że ot ma sezon Jesieuny 
reforma się nie zrobiła, lecz dlatego, że refurma się 
robi mimo przeszkód i trudności prawicy 
z dodatkiem pomocy bzdarzenia takich panów Sskatych. 
Panie Sękaty! Ty jesteś zły, że jest ktoś, kto nmie tę 
strasznie ciężką i trudną sprawę relormy przeprowadzić. 
To właśnie denerwuje cię irytuje i przyprawia o zły 
humor. Szkoda wieska, że to się z tubą, Panie Dzieju, 
dzieje, bo stracisz upstyt, nieiyiko na pokarmy, ale i na 
„Piastowców”, a wiedy, cóż cr mój ty serdeczny, po- 
zostaje do roboty? Chyba skonać, pęknąwszy ze złości 
na tych, co umieją się brać do reformy i co 
amieją brać za łab przeciwników reformy 
i może powoli alenaprawdełby im ukręcić. 
Ostrożnie i zdala więc, bądź panie Sękaty, bo skóra 
« na tobie niepewna. 

Ale na chwilę, ubywatełu Sękaty, który w „Wy- 
zwoleniu” pytasz: „Gdzie ta reforma ż* Zechciej pasła- 
*hać poważnie, choć ten jedyny raz w życiu. Wiesz 
chyba, że trudno było przeprowadzić w Sejmie reforme 
rolną. Jeżeli zaś jesteś uczciwym człowiekiem, to przy- 
znasz, że ten nielubiany przez ciebisa Witos. na- 
prawdę wszystkich sił dobywał żeby po- 
wiodły się plany o reformie. Przeprowalził ją 
w Sejmie. Czy możesz, człowieku, przypuścic, aby ten, 


którego dzieckiem jest retorma, mógł teraz na nią wach-| 
Nie wiem, czy jesteś, panie Janie Sężany, | 


nąć reką? 
ojcem. Jeżeli tak, to łatwo zrozamiesz, co ci powiem 
Czy zabiłbyś dziecko swe, synka, czy córeczkę, któremu 
dałeś życie? A spytaj każdej zdrowej matki, co u tam 
myśli? 
mie bredź tegu, coś nabre 1zit. 

Prezydeat Witos byiby zbrodniarzem politycznym. 
gdyby zaniedbał reformę, o co ty go lekkomyślnie po- 
sądzasz, bo Witos jest ojeem reformy ak nie jest. 
Prezydent Witos całe swe zdolności pohtyczne i organi- 
zacyjne, których mu Bóg nie poskąpił, a o czem cały 
świat się dowiedział, wkłada w rełorme. Gdyby nie to. 
to jestem przekunany, że dotąd wy, panowie Thngnttowcy, 
ładnie byście dyskutowali u reiornne 1 swol:n wyZnaw- 
cem piękne artykuły o niej pisal. z których nie tej je- 
sieni, zimy i wiosny, ale może za kilka lat nia mieliby 
nic, o ile wogóle bolszewicy nie zabraliby polskiej ziemi 
dla swych żydowskich pomysłów. 


Dlatego, że ciężko idzie z reformą. tol 


Mój ty droxzi, szczerze daj odpowiedź i więcej | 


|„Ziemi Kzeszewskiej” i Dua nievorrzebnych wydatków 


Powodzenia c: życzymy, ale fortumniejszego, nia 
z nami. 

Niech Bóg ma cię w swej opiece, a Duch świet) 
oświeci, bo jest ci to potrzebne bardzo. San. 


Serdeczna rada dla panów „polityków“ 
Z8 „Ziemi Rzeszowskiej", 


Po naszveh wyborach w okręgu rzeszowskim. giłzieśmy 
przeprowadzili szczęśliwie całą „Piastową” listę, t.j 6 po 
słów ladowcó w — wiem, żeście się panowie mało nie wście 
kli ze złości. Postanowiliści. więc, jak na porządnych panów 
przystało, utrącić nas, chamów, przy następnych wyberach 
a wybrać samych panów, albo pańskich lizuniów. Do tego 
potrzeba wam było najpierw zobydzić i zbezcześcić nas, po 
słów, a następnie jedność chłopską roabii. 

W tym celu założjliscie gazetkę „Ziemię Rzeszowską* 
która co tydzień przynosi newe kłamatwy 
i nowe kalamnje na politykę ludową, na Pol: 
skie Stronnictwo Ludawe i ua nas, posłów la 
dowców. Pierwsze i honorowe miejsce peświęciliście mnie 
Widocznie ckcieliście wię mnie pozbyć i mie widzieć mnie 
więcej na stanewiskn posła s okręgu racszowskiego. Żal mi 
was, panowie, i chciałbym wam w tym kierunku jak naj. 


|serdeczniej t uajrrehiej pomóc. Bo ta „Ziemia Rzazzowska* 


was już i tak masę pieniędzy kosztuje, a choeiaż są między 
wami bogaci miljonerzy, obszarniki, adwokaci czy taż han- 
dlarze nici, dyrektorzy składniey, kamienicznicy, lvkarze 
i kamdlarza jaj. pemięszani z profewerami, tu jednak każdy 
pieniądz jest drogi i może być użyty na lepszy cel, n. p 
na kupuo pożyczki „miljonówki” — sszezędneść praede: 
WSZYSTKIM —— a Moie tmożdc.e się nozbyć z nosslsta. i bez 
(Osta 
|tecznie może wam tewna nałogi oddać i „Drzyjacie, adu“ 
dawny organ waszego najnowszegu „leadera“, p adwokata 
| Dańca). 

Juz widzę. jakbyście mnie rudzi nścisnąć za tę radę 
Oto jest rada: wiecie o tem panowie ze „Ziemi Rzesźow- 
skiej“, żem wawzą redakcie zaskarżył v zbrednię oszczerstwa 
już tray miesiące temu Obecnie rozszarzyłeni tę skargę ma 
artyknł p. Dańca w „Ziemi Rzeszowskiej“ Nr 43, p. t.: 
„Cześć Szmiglowi, handiarzowi ziemniaków w Rzeszowie” 
Zuskarżyłem was dlatego, aby dać wam miłą spesobnośr 
przeprowadzenia „dowodu prawdy“, że jestem> naprawdę 
handlarzem zismniaków, co z uperem powtarza w „Ziem, 
Rzeszowskiej" p. adwokat Daniec, a w „Raeczypospolitej* 


"y. ae ma ""=""rug 


wina nie tych, co ją pchają naprzód ale „podtrz muje* usilnie wasz knmoter z Litwy, Staniszkis 
tych którzy przeszkadzają a do nich należą; Bo, mżehy minie utrącić, toście zavrosili +z z Litwy kume. 
tównież i tacy, jak autor, Jan Sękaty z „Wyzwolenia“, | tra, posła Staniszkisa. Słyszałem, że macie ponos zaprosić 

Ostatnie słowo, mociumdzieju, Sękaty Janie i ko-|całą armję rezerwową endeków vo ofenzywy na mnie, al 
giec: jeżeli dał ci Bóg rozun (czego 4 twego artyknin |to aż na wybory. I owszem, mości panowie, i owszem! Ohę: 
mie widać), to niech ci złość nie psuje twgo, co jest |tnie staniemy w szranki bojowe z wami z tem przokena 
w głowie. Nawróć się więc i zamiast gebą wydzierać na | niem, że ira miluiejszy wróg, tem większe zwycięstwo. Ah 
łych, co wóz reformy rolnej ciągną z całych sił — roz-|tymczasem możecie się mnie pozbyć w krótkiej drodze. Da 
pnść swoją jadaczkę na tych, co reformę przytrzymują |łem panom dn tege srorobność, który isapeniam następa 
Może się który z mich zlgknie ciebie, to bydzie asin lżej j,cem rroateta oświadczeniem: Twieruaicie więc panowie, á 
ciągnąć i prędzej dojedziemy do mety. Wtedy nie num, jako poset nie spełniam sweich obewiaskéw poselskich, ale 


10 s ÈK ? 


pilnuję prywatnych interesów, w szczególności, że handluję 
tzy handlowałem, ziemniakami, ną czem zarobiłom miljony, 
powiedziano nawet, że 3 miljony, szkoda, że nie 13, bo tą 
liczbę bardzo lubię. Otóż ułowodnijecie mi, panowie, czem 
rychlej na rozprawie sądowej, żem handlował ziemniakami, 


klerykały z powiatu chrzanowskiego niczego tak w Pol 
sce nie pragną, jak senatu. 

P. Matakiewicz zdecydował się na rzecz wielkiej 
wagi. On, mieniący się obrońcą chłopów, nietylko poszedł 
za senatem, ale sprawił, że jego klubik zadecydował 


już nie na wagony, ani nakorce, ale żem jednego ziemniaka |o tem, iż senat przeszedł. Trzeba sobie to dobrze zapa: 


w życin kupił na handel, a ja w tej sekundzie (jak to moi 
w Warszawie) składam w waszej obecności i przy sędziach | 
przysięgłych mandat poselski. Nie zwlekajcie więc długo! 
Macie przecież między prokuratorami i radcami sądowymi 
| między adwokatami swoich przyjaciół politycznych, którzy 
wam rozprawę sądową przyspieszą. Sądzę, że tej chwili po- 
winniście czekać z utęsknieniem, bo gotujecie się na prze- 
prowadzenie „dowodu prawdy*. 

A więc chyżo, panowie! Ja oświadczenie złożyłem i do- 
irzymam go. Dotrzymajcie tylko wy swego i dowód prawdy 
jrzeprowadźcie, Bo jak będziecie tak dalej zwłóczyć z roz- 
pawg, jak dotąd, to się niczego nie doczekacie, bo i obecna 
kadencja sejmowa się skończy, przyjdą wybory nowe, a wtedy 
tie pomoże ani knmoter Staniszkis, ani armja rezerwowa 
bgitatorów endeckich, ani „Ziemia Rzeszowska“, Wola wy- 
vorców zdmnchnie was tak z widowni politycznej — jak się 
© stało 26 stycznia 1919 r. 

Antoni Szmigiel, poseł, 


Senator Matakiewicz. 


Pod protektoratem sutanny ks. biskupa Wałęgi 
wszedł w życie polityczne pun poseł Matakiewicz. Po-| 
tzciwina, „samodzielny* na każdym krokn, pozazdrościł 
łaurów przywódcy i utworzył w Sejmie klubik, niesły- 
banie katolicki, utworzył go zaś po to, aby móc repre- 
tentować grupę i nie ginąć w szarzyźnie poselskiej, — 
W ostatnich czasach o klubie p. Matakiewiczu, prowa- 
łzącym typowo kurzejowatą politykę, słuch zaczął glięć, 
Trzeba było cuś zrobić, żeby się Świat znowu dowie- 
lział, że istnieje p. poseł Matakiewiez, wialki filar ka- 
olicyzmu tarnowskiego. Trzeba było klub czenmś psd ma- 
ieić, więc p. Mitakiewiez tyle caodził i łuził, ol czego 
esi zresztą spacjalistą, że wreszcie wyłaził wielką zdo- 
bycz. Marzył o zdobyciu nowej gwiazdy i wpadł — 
v Maślankę. 

Klub niewiniątek powiększył się o Śnieżuej biało- 
ci maślaneczkę. Ale też po zdobyciu Maślanki zmężniał, 
iabrał hartu, postanowił zaważyć na losach Polski. 
Jzemże w ludowym Sejmie zaważyć, jak nie Maślanką? 
ło — i klubik p. Matakiewicza wsiadł nu konia wiel- 
dej polityki. 

Przyszło głosowanie nad senatem. Wszyscy pra- 
wie obrońcy chłopa, wszyscy rzetelni przedstawiciele 
voli inda, jak jeden mąż. oświadczyli się przeciwko se- 
ratowi. Losy się ważyły. Wytężyła wszystkie siły le- 
vica, skupiła się do ataku prawica. Wiedziano, że chodzi 
' kilka głosów, o pięć, sześć głosów. I cóż się nie 
zieje ? 

Maślankowaty p. Matakiewicz postanowił odegrać 
ole języczka u wagi. O sześć głosów chodziło prawicy? 
Doskonale! Albo to kurzeje są gorsi od Niemców? Czy 
lylko lndowcy mają mieć ciągle wielki głos w Sejmie? 
Poseł Muiakiewicz myślał, myślał, p. Maślanka myślał, 
hyślał, ks. Lubelski myślał, myślał, aż wreszcie wymy-| 
Mili wszyscy, że i ks. bizkaup Wałęga i wszystiie de- | 
wotki w tarnowskiei djecezji i wszystkie radykalne! 


miętać i kiedy zajdzie potrzeba, p. Matakiewiczowi przy: 
pomnieć, że winą tego, iż senat został uchwaiony w dru- 
giem czytaniu, ponosi wyłącznie p. Matakiowicz i jego 
klika, która przez swoje głosowanie zdradziła lud, a po 
szła w służbę prawicy. 

Tak p. Matakiewicz, jak p. Maślanka wychodzili 
z praktycznego założenia, że jak nie dostaną mandatów 
do Sejmu, to będą mogli wejść do senatn. Pomylili się. 
Lud nauczy ich, że woli jego zdradzać nie wolno. Lud 
będzie pamiętał, że zwycięstwo reakcji spowodował klub 
p. Matakiewieza. 


Jeszcze o Senacie i Endecji. 


Kto z ludowców uważnie wczytuje się w gazety takie, 
jak „Gazeta Poranna“, „Gazeta Warszawska” i inne, która 
są wydawane przez narodowych-demokratów (endecję), ten 
łatwo zauważy zaciekłość niezwykłą, z jaką rzucają się ene 
decy na każdego, kto nie idzie razem z nimi. Oni są tylko 
Polakami, oni dla Polski poświęcają wszystko, a wszyscy 
inni, to zdrajcy, to nieomal bolszewicy, I w tej zaciekłości 
sami sobie nieraz przeczą. N. p. Sprawa Senatn. 

Poseł ks. Lutosławski z jednej strony domaga się od 
przyszłego posła sejmowego nkończonych lat 30, dojrzałości, 
rozwagi, jak powiada. Nisktórych kolegów swych, posłów 
w obecnym Ssjmie, poucza, że powinni pójść do szkoły 
jeszcze, co do siehis samego — tv widai, że uważa się a 
nisomilnago, za skońezonego człowieka, za ideał. Przysaty 
więc Sejm ma być złożdny z podobnych mu samych rostro- 
pności i powag. Joduocześnia ci dojrzali ladzie mają być 
strofowani i pilno'wani jeszcze przez dojrzalszych chvba, praz 
senutorów — t j. całouków IE Izby, o którą ks, Lutosławski 
i cata endocja kruszy kopje. 

Gdzież ta konsekwencja? Jakżeż by śmiał jaki uro: 
dzony sanator-wirylista pouczać n. p. choćhy ks. Lutosław: 
skiego? A toć ton w oczy by mu się roześmiał i mógłby 
z całą słusznością rzec panu senatorowi: „Skończyłem 30 lut 
i 3 uniwersytety — wybrany jestem przez 20,000 obywateli, 
którzy uważali mię za najzdołniejszego piastować godność 
poselską — a pan śmiesz mię poprawiać ? Pan przedstawiasą 
tylko własną osobę i grupkę malutką po za sobą*. 

Ks. Lutosławskiemu to dziwaczne postawienie sprawy 
wydaje się zupełnie naturaluem, bo wpatrzony jest w blichtr 
i szych stanowczości, oraz zdławiony byłoy wtedy demokra. 
tyzm — władza ludu, rządy chłopów i robotaików, bantują: 
cych się przeciwko proboszczom i dającym sobie radę beą 
panów dziedziców. 

Z Senatem będzie tak, jak z təmi szościoma kuchar 
kami z przystowia i uiedość Polska ma jeszcze wydatków 
koniacznych — traeba jeszcze płacić panom sonatorom po: 
rządną gażę — za to chyba, Ża łaskawie raczą nosić ty 
tuły senatorów i niby to piąte koło u woza, będą tylko 
przeszkadzać Sejmowi, który i tak będzie miał sporo prza 
szkód w sobie samym, 

Pomyślcie no, bracia lulowcy. jak was myśą endocy 
uszczęśliwić owym Senatem czyli II Izbą. 

Radlica. 


Dobrej rady słuchaj, bracie, 

i nie trzymaj marek w chacie. 
Oszczędnceści nie Guś w skrzyni — 
To ci zysku nle przyczyci. 


BIZ y uaz 
majątków ziemskich zaopinjowanych przez Powiatowe 
Komisje Ziemskie, okręgu. krakowskiego, jato uadują 


Grosz, schowany gdzieś w Komorze, |cych sią do przymusowego wykupu, położcnych: 


Łatwo pożar strawić może, 


Latwo ziodziej w nocy skradrie;, 


Abe mysz: zaryzą snadnie. 
Wice uie pokpii sprawy złową 
i połyczkę kup premjową! 


Zapamietaj to sobie, że 


% Państocay Pożyczkę Premiową 


nazywają ludzie 


„Miljomówką” 


$o w każdą sobotę przez dwadzieścia lai 
na każdy numer tej .„„tiiljozówki< 
może paść wygrana 


MILION MAREK POLSKICH. | 


Kto kupi „„Niljonówke*, 
jom ani jeden grosz nie przepadnie. 
Skarb zwróci mu jego pieniądze 
i płacić bedzie 


| 
po 40 marek procentu rocznie | 


od jednej „„iiiijonówkie, 

Gdy państwo wprowadzi 
zamiast marek jakieś inne pieniądze, 
to za „Miijonówkeć 
wypiauci za cały ù siąe 
tysiąc ste marek. 


Każda Pocztowa Kasa Oszczędności, | 
każdy Urząd Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej 
przyjmie bez żadnej zapłaty 
na przechowanie 
„Miljonówkę. 

Bpiesz więc! 
Kup co rychlej „Milijonówkeć, bo 
do dnia 6 listopada 
kosztuje ona tylko tysiąc marek, 
è po dniu 6 listopada 
kosztowaćbędzis tysiąc dziesięć marek. 


Pierwsza wygrana 


MILJON MAREK 


będzie rozegrana w sobotę 
dnia 6 listopada. 


I. w powiecie Waduwice, na posiedzeniu d. 22/X 
1920: Wieprz, Twierdza, Nidek (częściowo), Dąbrówka 
dobra Izdebnik, Barwald Górny, Klecza Dolna, Zagóra 
ud Łękaw ca, Śleszowice, Radocza własność Sterkowicz' 
(częściowo), Radocza własność Kwiatkowskiego. 

II. w powiecie Mieiac, na posiedzeniu d. 25/X. 
1920: Rzyska, Przykop, Wojków, Brzyście, Zalesie, Duł- 
cza Wielka, Breń Osnchowski, Ziempniów, Miłonin ad 
Ziemyniów, Schabowiec, Józefów, Olszyny, Cyranka, Wa 
dowice Górne, Wadowice Dolae, Łysaków, Zgórsko 
Gielda, Partynia, Łączki Brzeskie wiasność Ebersuhna, 
Łączki Brzeskie własność Werdesheima, Ruda Dolna. 

III. w powiecie Dąbrowa, na posiedzeniu 25/X. 
1920: Konary, Delastowice. Gorzyce (na szkołę 1oluiczą) 
Szarwark, Debowiec, Słariec, Radwan, Skrzynka, Kłyż 
Żelichów, Lubiczko, Zofijów ad Wola Regowska, Świe 
bodzin. 

IV. w Iowiecie Nowy Sącz, na posiedzeniu dnia 
29,X. 1920: Łyczana, Zbyszyce, Krasne Połockie, Tę 
goborze, Wiek głowy, L'pie. 

V. w powiecie Wieliczka, na posiedzeniu d. 27/X. 
1920: Raciborsko, Dobranowice, Siepraw, Gruszów, Dą- 
bie, Rzeszotary, Chorągwica, Sułków. 


n U 4 
ciorma agrarna w okręgu przemyskim, 

W obiebie działalności Okregowego Urzedu Ziem: 
skiego w Przemyślu, praca nad wprowatczeurenm reformy 
azrurnej postąpiła już znacznie naprzód. wkrótce już 
przystapić bedzie można do prowadzenia przymusowej 
rządowej parcelacji. Powstały już prawie wszędzie gm nne 
komisje ziemskie, powołano dn życia także powiatowe 
komisje ziemskie, w następujących miejscowościach: Kol- 
buszowa, Taruobrzeg, Nisko, Rzeszow, Strzyżów, Łań 
cut, Przemsśl, Jarosław, Frzeworsk, Dobromił, Mościska, 
Jaworów, Stryj, Żydaczów, Sanok, L sko, Brzozów, które 
to komisje w pierwszym rzędzie mają wydać awoje 
opinje co do majątków, które mają być przedstawione 
do przymusowego wykupu i przymusowej parcelacji. 

Odbiłv się jnż trzy pierwsze posiedzenia komisvj 
powiatowych, a mianowicie w Mościskach, dnia 23 paź- 
dziernika 1920, na którem do przymusowego wykapa 
przeztączono następujące majątki: Krnkienice, Dolin, Ta- 
ligłów, Rudnik, Lipnik, Sułkowszczyzna, Józetówka, jako 
majątki w szczególności dla produkcji państwowej za- 
gospodarowane, w Dobromilu również dnia 23 paździer: 
nika 1920, na którem przedstawiono do przymusowego 
wykupu następujące majątki: Roznncie, Pusgada Nowo- 
miejska, Kotów, Brzeżawa, Lachawa, Hubice, Prze 
dzieinica. 

W dnia 28 października 1920 r. w Przemyśln, nr 
którem przedstawiano do przymusowego wykupu nastę: 
pujące majątki: Malkowice, Nakło, Ropczyce, Hureczko, 
Grochowca. Średnia, Woła Krzywiecka, Borarycze, Ple- 
szówice, Ńehrybka, Paćkowice, Olszany, w dalszych ko- 
młsiach odbędą sią pierwszo posieazonia także jeszcze 
bieżąceg? miesiąca. 

Dotychczas piearuchomiono jeszcze komisyj: w Do 


Z 


Prawne warunki przemysiu 
| i handlu w Małopolsce. 


(Ciąg dalazy,) 
2. Przemysły rękodzielnicze. 


linie, Skolem, Drohobyczu, Samborze, Tnrce, Starym 
Samborze, Rudkach, co jednakże jaż w krótce nastąpi. 


Jak poseł Bochenek zwalcza 
reformę rolną? 


paa I á „APĘ S Należą tu takie przemysły, do wyko: 

Zwolennicy polityczni p. Stapińskiego rozpoczęli pywania których potrzeba biegłości, na 
ma nowym terenie walkę o „dobro“ ludu włościańskia- /bywanej przez naukę i praktykę (n. p. szew- 
po!. Reforma rolna — wiekopomne dzieło posłów na- stwo, krawiectwo, kowalstwo, stolarstwo i t. p.). Chcąc 
szego stronnictwa jest solą w oku panów Stupińszczy* chronić społeczeństwo, jakoteż i wyżej ukwalifikowa- 
ków. Ostatnio dat temu silny wyraz poset Bochenek, nych rękodzielników przed partaczami, zastrzegła obo: 
który jako członek Powiatowej Komisji ziemskiej wiązująca u nas ustawa przemysłowa prawo dv samo- 
w Myślenicach, zjawił się na posiedzeniu w stanie sil- jstnego wykonywauia przemysłów rękodzielniczych tylke 
nie podochoconym i chełpiąc się, że nie dopuści do gło- dla tych obywateli, którzy są w stanie przedłożyć wła- 


*" «wania mad przymusowym wykupem majątków, za- 
stosował stare metody warchołów politycznych, by 
cel, dla którego sie zebrała Komisja, nie został osią- 
gnięty. Wódka i wrodzony talent oratorski pama posku, 
lyktewały mu moc wniosków. życzeń, rpezolucyj, żą- 
dań, które w formie trudno zrozumiałoj, wydobywały 
Ne na światło dzienne, by tylko nikły ślad zostawić 
w protckóle. P. poseł składał raz po raz dowody zna- 
jemości zasad reformy rolnej i odnośnych ustaw! 

Ciekawe, co powiedzą na to wyborcy z Jaworni- 
ka, Luhienia, Rudnika, Stróży, w których oczach od- 
bywa się dzika parcelacja dóbr ks. Lubomirskiego 
froga «mijania ustaw i rozmaitych znanych machi- 
nacyj doradców prawnych? Czy ani podzielą pańskie 
zdamie, panie Bochenek, że nad wykupem resztek ziemi 
Lubonirskicgoe musi się Konisja miesiącó zastaum wiuć 
aby przypodkiom ksiecia Lubomirakicgo przez szybka 
decyzję o wykupie nie pukrzywdzić? Bezroini i mai» 
celni z powiatu myślenickiemo powinni sobie dobrze 
zapamiętać, jak się in przysłużyi poseł Bochenek i wie- 
dzieć, dlaczego w ich powiecie reforma rolna bedzie 
przeprowadzoną później niż gdzieindzłej. 

Istotnie, rozczadająco wyglądać musiała jedność 
i zgoda, z jaką na Komisji wystapiłż przedstawiciele 
obszurników i posel ludowy Bochenek, odraczając 
sprawę wykupu majątków, tak piiną dla całej ludności 
nłościańskiej z Myśleniekiego. Młimowoli nasuwa się 
pytanie, gdzie leżą motywa temo zrodnego wspúłdzia- 
nania? 
wæjemuego popierania się na gruncła myśleniekin? 
A może to sztych przeznaczony dla autorów refxmy 
m lnoj i skierowany w nich choćby z krzywdą najbie- 
dniejszych? 

Obywatele-włościanie z Myslenickiego, nie bądź- 
si rarzędzicm, którem się ktoś posługuje dla imtere- 
sów własnych lub swej partji Jeden z życzliwych, 


Baczność Przeworszczanie! 


W poniedziałek, dnia 8 listopada b. r. odbędzie się 
ijazd gminnych Rad luduwych w Przeworsku, w bar- 


Czy przypadkiem niema tu miejsca polityka ; 


| dzy przemysłowej (starostwu) dowody uzdołnienia 
,a mianowicie dyplom na czeladnika i świade 
,ctwo pracy, albo też świadectwo nanki, świadectwa 
z egzaminu ma czeladniku i świadectwo pracy. Należy 
tu wyjaśnić, iż mieszkający na pewnem terytorjum rę 
kodzielnicy należą przymusowo do stowarzyszenia prze: 
mysłowcego rękodzielników (cechu), które wyłania z siebie 
pod egidą starostwa komisję egzaminacyjną dia termi- 
natorów. Uczeń, wstąpiwszy do rzemiosta, terminuje tam 
zwyczajnie 3 lata, poczem dostaje od majstra świade- 
ctwo nauki i zdaje egzamin czeladni. Po udałym egza- 
minie dostaje terminator dyplom na czeladnika i zostaje 
czeludnikiem. Jako czeladnik pracuje zuów najmniej 3 
lata, pe ukończeniu których otrzymaja od majstra świa- 
dectwo pracy na dowód, ż8 odbył potrzebną praktyką 
w rzemiośle. Tə świadectwo pracy potwierdza stowa: 
rzyszanio. Kiedy czeladnik ukończy praktykę i dojdzie 
do peinoletności (obecnie 21 lat Życia), ruoża zgłosić 
w starostwie samoistne wykonywanie swego rękodzial- 
niczego pirzemysła. Do załoszepia należy iuolaczyć dyplom 
na czeladnika i świadectwo pracy (praktyki). 
Odnośne zgłoszenie może opiewać: 


D») Starostwa 


w Grybowie. 
Jan Kawka, urodzony w roku 1880, zamieszkały 
w Bobowy i tamże przynależny, zgłasza razpoczęcie prze: 
mysłu szewskiego w Bobowej pod L. d. 15, i prosi o wy: 
„danie karty przemysłowej. 
l Na poparcie swej prośby załącza proszący dowody 


uzdolnienia, a mianowicie: dyplom na czeladnika i świade- 


jctwo pracy, tudzież poświadczenie złożenia w stowarzy- 


jszeniu przemysłowem należytości iakorporacyjnej. 


an Kawka. 
Bobowa, L. d. 15. 


Jak widać z powyższego wzoru, przed zgłogzenięm 
przemysiu w starostwie powinien zgłaszający zapisać 
się na członka stowarzyszenia przemysłowego rękodziel- 
ników i uiścić tam wpisowe, czyli taksę inkorporacyjną 
Odnośne pokwitowanie należy dołączyć do podania. 

Na podstawie zaopatrzonego podania, wyżej opisa 
nemi dowodami uzdolnieuia, wydaje starostwo proszą 


,camn kartę przemysłową i zgłasza jego przemysł w in 


lzo ważnych sprawach, na który wszystkich indowców spektoiacie skarbowym. Jednak można rozpocząć prze 


łaprasza Zarząd powiatowy. 


mysł rękodzielniczy — o ile się ma dowody uzdolniania — 
jaź na podstawie samego zyłuszeuia: nie potrzeba więc 


czekać z rozpoczęciem aż do wydania karty przemy- 
ałowej. 

Atoli nie wszyscy mogą przedłożyć powyż opisane 
dowody uzdolnienia, chociaż wiela jest odpowiednio 
uzdolnionych. (i przemysłowcy, którzy nie posiadają 
odpowiednich dowodów uzdolnienia, mogą prosić ua- 
miestnictwo za pośrednictwem starostwa © udzielenie 


Chcesz wygrać 


milion? i 


Kupuj w naszej redakcji państwowe 


dyspenzy od przedłożenia dowodów uzdolnienia. Namiest-| pożyczkę premjową za 1000 Mk! 


nictwo udzieli takiej dyspenzy z łatwoświą, o ile pro- 
szący udowodni w inny sposób, wyklucza- 
jacy wszelką wątpliwość, że był zatrudnio- 
ny w danym przemyśle przez przepisany 
okres czasu. Miejsce dokumentów zastępują wówczas 
zeznania świadków-pamiętników, których należy z góry 
w podanin wymienić. Ci świadkowie-pamiętuicy mają: 
zeżnać. jak długo proszący pozostawał w nauce, « jaki 
długo w praktyce, jako czeladnik, czy jego naukodawcy 
i pracodawcy byli uprawnionymi majstrami, względnie 
kiedy uzyskali uprawnienie przemysłowe, czy praco-. 
dawcy zgłaszali proszącego o dyspenze w charakterze 
pomocnika we właściwem stowarzyszeniu przemysłowam 
i we właściwej Kasie cl:orych, tudzież czy i od kiedv 
petent opłaca już podatek zarobkowy. Na podstawie 
powyższych zeznań, oraz opinji cechu i starostwa, udziela 
namiesiuictwo dyspenzy od przedłożenia dowodu uzdul- ` 
nienia. Jednsk ci, którzy wnieśli podanie o kartę prze- 
mysłową na wykonywanie przemysłu rękodzielniczego 
w drodze dyspsnzy, nie mogą rozpocząć swego przemy- 
słu przed ndzieleniem im dyspenzy. 

Jeszcze łatwiej jest uzyskać karte przemysłową 
kobietom dla wykonywania przem; słów rękodzielniczych, 
uprawianych pespolicie przez kobiety. Kobieta może, 
dostarczyć dowodu uzdolnienia także w inny sposób 
W jaki sposób ma być dostarczony ten dowód, decyduja 
weding własnego uznania starostwo, zasiągnęwszy przed 
tem zdania cechu. Do wykonywania przez kobiety prze-; 
mysłu krawieckiego, ograniczonego do robienia sukien 
damskich i dziecięcych, powiano się z reruty przedłosyć 
dowód ukończenia nauki, jednak w przypadkach, zasłu- 
gujących na uznanie, może starostwo, po wysłochamu 
cechu, uwolnić niezamężne kobiety w celu zapewnienia 
im utrzymania od przedwładania dowodu ukończenia sto- | 
gunku nauki, Przedewszystkiem bywają tu uwzylędniane 


krawczynie, które nie trzymają ani pomocników, ani, 


uczniów. 
Zwrócić tu należy uwagę na dwa przem; sly, które, 


Niedzielne kursa oświałowo-Tolniczę 
dla córek Kółkowców. 


W numerze 38 „Przewodnika Kółek rolniczych" z dnia 
19 września b. r. została umieszczoną następująca odezwa: 
„Odezwa do Kółek rolniczych w sprawie nrządzania rie- 
dzielnych kursów oświatowo-rolniczych. Wojna powołała nie- 
mal wszystką młodzież męską na front. Pozostały na wsl 
dziewczęta, które brata, a często ojca w pracy domowej 
i rolnej zastąpić muszą. Dla nich potrzebne są przynajmniej 
najelementarniejsze wiadomości o racjonalnej i postępowej 
gospod:rce. Nadto dziewczęta, jako przyszłe gospodynie 
i członkini: Kółok rolniczych winny wiedzi:ć, jakie są za- 
dania hółek rolniczych. Małopolskie Towarzystwo rolnicze 
nznaje konieczną potrzebę urządzania w powyższych celach 
kiłkadniowych kursów oświatowo-rolniczych dła dziewcząt; 
ze względu jednak na prace polne jest to przed nadejściem 
zimy niemożliwe. W czasie przeto de końca listopada za- 
mierza Małopolskie Towarzystw» rolnicze urządzać niedzielna 
parafjalne kursy oświatowo-rolaicze dla córek członków Kó- 
łek rolniczych całej parafji. Kurs trwałby 3 do 4 godzin 
w niedzi:lę lub w święto po południu. 

Zawia'łamiając o tem, Małopolskie Towarzystwo rolni- 
cze wzywa Kółka rolnicze, znajdujące się w siedzibie pa- 
rafji do oświadczenia się, czy sobie urządzenia takiego kursa 
życzą. Na tych kółkach ciążyłby obowiązok uzyskania sali 
na odbyvie knrsu i dostarcaeniu furmanki bezp!atnaj po pre- - 
legentów do stacji kolejowej i z powrotem. Dzień. w tð- 
rym by się odbył taki kurs, ustali Małopolskie Towarzystwa 
rolnicze w porozumieniu z Kółkiem rolniczem. 

P. T. okręgowe Towarzystwa rolnicze upraszamy 0 do- 
niesienie, kogoby w powiecie do wykładów i w jakim dziale 
pozyskać się dało“. 

Nie bez pewnego adziwienia i przykrości dowiadujemy 
się, że na skutek tej odezwy wpłynęły tyiko dwa zgłosze- 


e 
a 


twłaszcza obeenie, sposobum pokątnym rozszerzają się nia o kurs, a mianowicie z Kółka rolniczego w Barcy porę- 
po wsiach: garbarstwo i mydlarstwo. Obydwa bie (p. Wadowice) i z Kółka rolniczego w Sobiesękach 
są przemysłami rękodzieluiczemi. Do ich legalnego wy- | (P. Olknsz). i 
konywania potrzeba zpioszenia w starostwie, popartego Trndnem jest do zrozumienia, dlaczego odezwa wobec 
dowodami uzdolnienia, t. j. dyplomem na czeladnika | takiej ilości Kółek rolniczych zostaje bez skutku. Zachodzj 
i świadectwem pracy. Nie wystarczy tu jednak ani samo przypuszczenie, że „Przewodnik Kółek rolniczych" z tak 
zgłoszenie, ani też nawet nzyskanie karly przemysło- wielkim nakładem pracy i kosztów wydawany. nawet przez 
wej, ponfenaż potrzeba mieć także ve strony staro- przewodniczących Kółek nie jest czytany, albo teš, że ist- 
stwa do wykonywania tych dwóch przemysłów samo- nieje na wsi takie rozumienie o sobie, że „żadnych pouczeń 
dzielnie policyjno-przemysłowe zezwolenie (konsens) na w kierunku rolniszym i gospodarczym dziewczęta wiejskie 
urządzenie wyrobni, t. j. garbarni lub mydlarni. Celem nie potrzebują. Będziemy bardzo wdzięczni tym czytelnikom 
nzyskania takiego konsensu należy przedłożyć starostwu „Piasta“, którzy nam doniusą, A" odezwa Ma gaul- 
odpowiednie podanie z opisem wyrobni i trzema planami. skiego Towarzysiwa rolniczego iak obojętnie przez Kółka 
dytnac) jnemi. (Dok. nast.) "rolnicze w siedzibie parasij przyjętą została, 

Franciszek Piątkowski. 


Zakładajcie Rady Ludowe. 


i Wydział powiatowy siedlecki poszukuje kandydata 
na agronoma powiatowego. Wyższa wyksztaicenie, Warunki 
materjalne stosownie do nmowy. Zgłoszenia nadsyłać pod 


adresem: Siedlce. Wydział powiatowy Sejmiku. 1064 86 


ak u - 


Wezwanie Baczność! 
do zgłoszeń na kursa: rolniczo-ogrodniczy, straży leśnej, Wszystkich kolegów, b. uczniów krajowych niż 
przygotowawczy seminarjałny i pisarzy gminnrćh. szych szkół rolniczych w Mało; polsce (Miłocin, Boret. 
l. 10-miesięczny kurs rolniczo-ogrodniczy w Mydl- |n ca, Suchodół, Kobiernice, Jagielu: ca, Dublan:), którzy 
nikach. skutkiem wybuchu wojny nie mogli skończyć szkoły, 


Pragram tego kursu obejmnje wiadomości oPjezno | nprasza sie o łaskawe podanie adresów najpóżniej da 
i praktyczne: uprawy roli, bodowli zwierząt domowych, wa- |15 erudniz b. r. do Małopolssiegu Towarzystwa Rolni 
Fzywnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa 'i grzyboznawstwa, | czego w Krakowie, poczem zwołemy ogóiny dzielnicowy 
potrzebnych do wykonywania ezynności na stanowiskach | zjazd. 
pomeeników gospodarezreh oraz dla pogłębienia wiadomosci Za Komitet zwołający: Stanislaw Chysa 
rolniczych poszczególnych ralnirów-inwalidów. Pilica; Wincenty Dębiak, Kraków; Jóse/ H oteszyn, Stary 
Na kars przyjęci być mogą tnwalidsi, którzy umisią | Zamość, 
czytać i pisać i posiadają zdrowe nogi 1 przynajmniej jednę 
zdrową rękę. Ini $ s x MAO 
Kurs otwarty zostanie w listopadzie w miarę zgłoszeń Sezroini i małarsini W Rzeszowskiem | 
się odpowiedniej ilości kandydatów. Zgłoszenia przyjmuje się 9 listopada b. r. odbędzie się pierwsze posiedzenie 
do końca listopada b. r. powiatowej komisji ziemskiej, która ma podać urzędowi 
Uwaga: Zaznacza się równocześnie, że inwalidzi, | ziemskiemu opinję co do obszarów dworskich w naszym 
którzy kurs rolniczo-ogrodniazy nkończą. będą mieli pierw- | powiecie, nadających sią do przymusowego wykupu ná 
szeństwe przy uzyskaniu gruntów, przewidzianych reformą | parcalację. 


rolną. W tej sprawie zwołujemy wiec także na 9 liste. 
Il. fO-mlesiączny kurs straży leśne] w Mokrzy- |pada, t. j. na wterek o godzinie 10 p-zed polusn' em 
skach. w Sokole w Rzeszowis, na który zajraszarzy delegatów 


Program kursu obejmuje wiadomości teoretyczne i prak- | be'rolnych i małerolnych ze wał i miast, jakoteż deie 
tyczne, potrzebne do wykonywania esyoności na stanowi- | gatów partyj robotniczych z Rzeszowa, również delega 
Bkach strażników lazowych. Do przyjęcia na kura wymagane tów urzędników i lokatorów, którzy są w parcelacji na 
jest nkończenio szkoły ludowej, nadto zdrowe nogi i ręce | podstawie reformy rolnej interesowaRi. 

(po zranieniach, jednak nie amputowan»). Posłowie: 

Kurs otwarty został 11 nb. m. Zgłoszenia dodatkowe Pluta Andrzej, Skrzypek Henryk, Szmigiel Antoni. 

/ Ba kurs przyjmaje się jeszcze do 15 listopada b. r. 


HI. Kurs przygotowawczy seminarjainy. Baczność, ludowcy, powiatów 


Program kursu obejmuje prze imioty z zakresą I i II 


kursu seminarjów nanczycielskieh. Po ukończenia tego kursu | chrzanowskiego,oświęcimskiego 


ybsolweuci przechodzą na 32-letni kars pedagogiczny, przy- 


gotowujący kandydatów nauczycielskich de matary somi- i bialskiego! 
aarjalnej. A s o 
Na kurs przyjęci być mogą inwalidzi, którzy ukończyli W niedzielę, 7 listopada r. b. odbędą się zgroma 


` d klasy szkół średnich, względnie wydzia owych. Kurs roz- |dzenia i przybędą posłowie i deiegaci P. S. L. do na 
począł sią 15 października b. r. Dodatkowe zgłoszenia na |stępujących miejscowuści: 
turs przyjmuje się do 30 listopada b. r. Powat Chrzanów: 
IV. Kurs pisarzy eminnych p'zy Okręgowej Eks- Ciężkowice, Babice, Alwernia—Regulice, Szcza 
sczyturze Sekcji Opieki M. S. Wojsk. w Wadowicaen.|kowa, Rndawa, Lubiąż Wielki, Dłayoszyma, Dąbrowa, 
Program kursu obejmuje Hadma potrzebne do wy- | Siersza, Poremba — Żegoty. 


konywania czynńości pisarzy gminnych na wsi. Kandydaci Powiat Oświęcim: 

ła kura oprócz czytania, pisauia i czterech działań rachun- Spytkowice, Gierałtowice, Grejec, Przeciszów. 
kowych przy przyjęciu winni wykazać się ostatniem świa- Powiat Biała: 

łectwem szkolnew, świadectwem moralności | poświadczeniem Bestwina, Bystra, Hałcaów, Buczkowice. 

pd zwierzchności gminnej, śe mie byli karani za zbrodnia Organizaeja P. 8. L. 


| przestępstwa w chęci zysku. Zgłoszonia na kurs należy 
jkiurewywać bezpośrednio do Okręgowej Ekspozytury Səkeji 


s 5 U Li , L) U 
Dpieki M. S. Wojsk, w Wadowicach najdalej do 15 listo- „Piast” jest największym 1 najpocay" 


pada b. r. A PL 

Zgłoszenia ustne lub pisemne na kursa ad [, II i DI tniejszym tygodnikiem ludowym! 
rzyjmnje wydział IV Oren. Ekspozytury Sekcji Opioki M. S. 
fojsk. w Krakowie, ulica Smoleńsk L. 9. 


Nowo postawione budynki naj- 
DOCENT UNIWERSYTETU korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


Dr Tomasz Janiszewski 66 
b. dłngoletni lekarz stacji klimatycznej w Zakopanem WE Z EA 
ordynuje w ehiorobach płuc 1034 2 3 99 


Kraków, ulicz Długa 27, od godziny 4—5 po poludniu! 


Do Braci, 
Hej! siermiężna Braci moja 
Wstań z sna! uczuj serca bicia, 
Krzepiąc sły swe u zdreja 
Nowego polskiego życia. 


Gdy skarg, żaiów pierzchły wieki, 
Korzystajmy z chwił młodości; 
Niechaj pozna świat daleki, 
Żeśmy już godni wolności! 


Re 


Niech pług w dłoni naszej błyska, 
Żyźniąc odłóg zaniedbany, 

A zaszumią złote łany 

W kół rodzinnego ogniska. 


Niech przed czasy słonecznemi 
Pierzchną gnaśności tumany; 
Praca, jedność polskiej ziemi 
Przemoże cary—tyrany! 


Aby z niemocy wiekowej 
Duch wskrzeszon wzniósł w żmudnej pracy 
Republikańskiej Polski gmach nowy 
W świetność, „Do czynu rodacy!“ 
Wojciech Byczek, 
żołnierz 1 komp. 15 p. p. 


Dowcip popłaca. 


Zadaniem jest człowieka, stać się pożytecznym dla 
drngich. Bumotnik sam sobie nigdy nie wystarczy, Zaw- 
sze potrzebować będzie obcej pomocy. To też wzajemnie 
powinniśmy się wspomaga”. Lecz nietylko pracą rąk 
naszych, ale też i rozumem mamy służyć współbliźnim 
naszym. Dobra bowiem rada prostuje ścieżki nasze; je- 
dno sławo w porę wyrzeczonńe czestokroć wielce nbrzy 
jemnia życie nasze, Kto uwie trafnie bez nbliżenia ko- 
mukolwiek na pytacie odpowielzieć, ten wielki skarb 
ukrywa w umyśle swoim, gdyż mnóstwo żyjących dowci- 
pem utorowało sobis drogą do szczęścia i wziętości 
u ludzi. 

Powiadają, że pewnemu pann snuły się po głowie 
różne zagadki, których sam sobie rozwiązać nie był 
w stanie. Zwołał wreszcie gromadę i powiada: Kto mi 
odgadnie, jak niebo wysoko» jak ziemia głęboko, gdzie 
jest środek ziemi i co Pan Bóg robi w niebie? temn 
dam parę wołów z mojej obory. W milczeniu rozeszła 
się gromada. Jaki taki myśli sobie: para wołów, nie zła 
to rzecz, ale jak tu odgadnąć tyle zadań? to sęk! Cicho 
tedy, jak mak posiał, zrobiło sią po wszystkich zagro- 
dach, — gospodarze mysleć poczęli. 

Niedaleko od dworu była sadyba porząduego go- 
spodarza, który do pomocy parobka zwinnego utrzymy- 
wał. Przyzwyczajony na'mita razem z gospodarzem pra- 
cować, spostrzegł odrazu wielką zmianę na nim i że 
domowej pracy jąć się nie cher Smiało tedy powiada 
do niego: Gespodarzn! co się wam też stało, żeście tak 
posmutnieli, jak glyby wam hto markę zabił, a tak su- 
mujecie, jak gdybyście słońce w biogn powstrzymać 
chcieli? Na takie zazadnienin nie *hciaż gospodarz zrazu 
odpowiadać. Ale gdy Gizegórz nie iustęvował, jeno cią- 
gle nań nalegał, tak rozwiązał sią język gospodarzówi 


Z 
DZ 1 
i powiada: Pan nasz obiecał dać parą wołów temu, kto 
odgadnie, jak niebo wysoko, jak ziemia głęboko, gdzie 
jest środek ziemi i co Pan Bóg robi w niebie? Na całe 
uardło rozśmiał się Grzegórz. Taże to iurda! przebierzcie 
mię tylko za dziada i zaprowadźcie mnie do pana, to 
ja wszystko zgadnę. 

Uradowany gosnodarz, jak gdyby go kto na sto 
koni posadził, przebiera parobka za dziada i prowadzi: 
do dworu. Znmiecierpliwiony pan kazał wnet przypuścić 
do siebie tych dwóch ludzi i zapytał gospodarza: czy ty 
odgadłeś moje zadania ? 

— Nie, panie! — powiada gospodarz — oto mam 
zastępcę, — wskaznjąc na dziada — który odpowiada 
będzie na pańskie pytania. 

— Co robi Pan Bóg w niebie? — pyta paw 
dziadka. 

— Niechno pan weźmie moje suknie na siebie 
i stanie przy drzwiach; a ja przybiorę pańskie i siądę 
na krześle, to ja panu powiem, co Pan Bóg robi w niebie, 

Zrobił pan tak, jak dziadek kazał, a gdy stanął 
przy drzwiach, a dziadek siadł na krześle, znowu zapy 
tał, co Pan Bóg robi w niebie? 

— Czy pan nie widzisz, co Pan Bóg zrobił? Z pana 
robił dziada, a z dziada zrobił pana. 

Zastanowił się pan na chwilkę i przyznał prawdę 
dziadkowi. Potem zapytał, jak niebo wysoka? 

— Nie bardzo wysoko, bo gdy tam strzeiają, to 
u nas słychać. 

Oddał pan słuszuość dziadkowi i znown zapytał, 
jak ziemia głęboko ? 

— O panie! ziemia bardzo głęboko, gdyż siedm 
lat minęło, jak mój ojciec poszedł ziemię mierzyć, a je: 
szcze nie wrócił. 

I na to przystawszy, pan zapytał nareszcie, gdzie 
jest Śradek ziemi? 

Dziadek przeszedł sią kilka razy po pokoju, a sta: 
nawszy pośrodku, tnpnął nogą: oto tu środek ziemi, 
a jeżeli pan nie wierzy, to niech pan zmierzy. 

— Bratku! — zawołał pan uszczęsliwiony — ty 
wasz wielki rozum, ty zostaniesz przy mnie, nie puszczę 
ciebie. 

Gospodarzowi dał parą wołów, a parobka ożenił 
z dworską panną i we wszystkiem słuchał jego radr. 

J. Serafin, strażnik kolejowy. 


O pracy. 

Niechaj żyje, kto pracuje, 
Kto ma w sobie ducha moc, 
Kto do pracy zapał czuje, 
Chce rozjaśnić życia nec! 
Niechaj żyje ludzka praca, 
„Na niej bowiem cały świat, 
Ona ludzkość wciąż wzbogaca, 
Ona rodzi szczęścia kwiat! 
Niechaj żyje lad roboczy 
Jego wiełka praca, trud, 
Kto do pracy z chęcią kroczy, 
Kio chce zwalczyć nędzę, głód! 
Ten wart Żec'a, kto pracuje, 
Sercem kocha braci swych, 

liźnich nędzy kto współczuje, 
Kto unika czynów złych. uj 


Niechaj żyje praca szczera, 

Zawsze, wszędzie w pośród nas, 

Ona wszystkich życie wspiera, 

Więc do pracy idźmy wraz! 

Precz z sobkostwem, egoizmem, 

Łączmy wspólnie siły swe, 

Josa rasy polu żŻyznem. 

Tae u: 07 chwasty o 

Niechaj ż3 u pracke, 

Kio ma w sowie siłę, hart, 

1 kto braci swych miłuje, 

Ten jest tylko życia wart! 
Piotr Szczypciak z Opatowskiego. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 7 listopada: En- 
gelberta; poniedziałek, 8 listopada: Bohdana; wterek, 9 lisio- 
pada: Teodora, środa, 10 listopada: Andrzeja; czwartek, 11 
Hstopada: Marcina; piątek, 12 listopada: Marcina; sobota, 
18 listopada: Sranisława Kostki; niedziela, 14 listopada: 
Jozafata biskupa. 


Przedłużenie terminu 5-proc. pożyczki wewnętrz- 
nej. Ministerstwo skarbu komunikuje, że rozporządzeniem 
z dnia 29 października b. r. przedłużyło zapis na 5 proc. 
ałagotorminową wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1920, 
do dnia 15 grudnia 1920, celem umożliwienia obywatelom 
uRermowania suw Zzapisiw na rzeczoną pożyczsę według 
sumy przypadającej na nich vożyczki przymnasowe). 

Przemiana urzędu pocztowego Zegiestów na agen- 
cję pocztowa. Z dniem 1 listopada b. r. przemienia się 
arząd pocztowy Żegiestów na agencja vocztową l-ro stopnia 
i przydzizla się ją sio urzędu pocztowego Muszyna, jako 
urzędu zbierczego. 

Do miejscowego okrazu doręczeń tejże agencji naieżi 
miejscoworć Żegiestaw-Z trój i zakład 
dcewego uć gmina Zeyziestów—wie: Zobrzyk i towaru Lu- 
pata, eraz przysiółek Żegiestów — stacja koleji, 

Szkoła relaicza w Niezłozach, 3 klm od Płocka, 
etwiera zimowy kms gosyeiarstwa -dla dziawcząt od 15-tu 


TEORIK 1 niej 


at, Wymnagaaa znajomość czytania i pisania O terminie 
przyjazdu kandydatki będą zawiadomione. Zgieszenia zuraź 
padsyla Opłuta wyniesie tyik szt nirzymaniu i może 


być wniesiona produktami ,earasa, mikaw, kasza) wartości Y4 
orca zoža miesięcznie. 

Kuray Sunitarne dla kobiet wiejskich Staraniem 
sekcji kół gospoayń wiejskich przy Centralnym Związku Kà- 


22 b. m. odbyło się pierwsze konstytucyjne posiedzenie rady 
fundacji po!'sko-amerykańskiego Komitetu pomocy dzieciem, 
Instytucja ta powołana została do życia w eslu utrwalenia 
akcji niesienia pomocy dzieciom, zapoczątkowanej przez spo: 
łeczeństwo amerykańskie i rząd polski. Po dokonaniu wybo= 
jrów do komitetu wykonawczego, de którego weszli przede 


stawiegte miniszerstw (zdrowia, aprowizacji i nyieki społecz: 
ne, przedszawieleje Amaryki —- p. Pata i po Baldwin, seag 
poseł dr. Bobrowski i p. Staniszewski -— rada fundacji 


w uznaniu wysoce humanitarnej działalności Herberta Hoo- 
vera i misji jego w Polsce, powołała go przez aklamację na 
honorowego prezesa rady, e czem przesłano mu telegraficzne 
zawiadomienie, prosząc o przyjącie tego stanowiska, 


Rozmaitości. 


Powiększenie taboru kałejowego w Polsce, Minister 
kolei Bartel oświadczył, że zakupiono w Ameryce 4.700 
wagonów 30 tenowych. Wagony te posiadają więc trzy- 
krotnie większą siłę nośną niż wagony używane dotychczas 
na kolejach polskich: Są to płatormy i węglarki. Z tej 
ogólnej ilości dotychczas wyłałowano 1.750 wagonów, zaś 
dwa okręty znajdują -się na morzu, a trzy dalsze ładowane 
sı w portach amerykańskich. Pozatem jest w Polsce w ueycin 
109 parewozów amerykańskich, montuje się 21 parowozów 
zaś ]9 oczekuje jeszeze w Ameryce na załadowanie. 

Ludność byłej Kongresówki. Według statystyki lud: 
nościowej państwa pelskiego, opracowanej przez wydział 
statystyczny ministerstwa aprewizacji, ególna liczba ludnośel 
byłego Królestwa Kongresowego, łacznie z woj. Białastockiem 
wynosiła w połowie 1920 r. 12,789.226 osób, w rem lud: 
ności wiejskiej było 8,723.863 osób, zaś miejskiej 4,065.36? 
osób. 

Miast z ludnością ponad 40.000 mieszkańców było 13, 
mianowicie: Warszawe 980.000 mieszkańców, Łódź 429,775 
m.. Sosnowiec (a przedm.) 119.000 m. Lublin (z przedm.) 
107.200 m. Częstochowa (z przedm.) 101.200 m. Białystok 
(BUD m. Radom 70.000 m, Włocławek 54.000 m., Piotr 
rkhów (a przedm.) 51.300 m, Kalisz 50.000 m., Dąbrowa 
(z gmiuą) 49.964 m, Kielee 44.000 m., Zawiercie (z gminą 
42.700 m. 

Czego Niamey dostarczą Entenclie. Rząd niemiecki 
etrzymał od sprzymierzonych ustalenie cyfrowe oiszkedowań 
w inwentarzu żywym, jakie Niemcy mają państwom sprzy* 
mierzonym dostarczyć Wedlug tego żądania wszystkich 
uprawnionych du odsasądowania państw obejmują 830.000 
sztok bydia rogaiego i 150.000 sztuk koni, Do dua 1-g6 
czerwca Niemcy dostarczyły Francji i Belgji: 9.663 keni, 
84.200 krów, 110.000 owiec, 14.000 kóz, 28.000 sztak 


„łek Rulniczych w Watsznwie, odbędą się w Warszawie kursa! drobin. Dostarczenie całej śądanej ilości bydła i koni ma bys 


aanitarne ala kebie. wiejskich. Wykładać na mich będą: 
o badowie ciała cziowieka, o chorobach zakaźnych, choro- 
bach kobiecych pielęgnewanin noworodka, chorobach uszu, 
gardła i szu i pomocy w nagłych wypadkacii. Kursa trwać 
będą od 15 dv 21 listopada. Wykłady odbywać się bądą 
w Warszawie, w sali Przemysła ludowego (Tamka Nr 1). 
Opłata za kurs wyniesie 100 marek. * Nocleg w gospodzie 
Kołek Relniczych za dobę 10 marek. Z powodu braka pro- 
duktow w mieicie, należy zaopatrzyć się w żywność na cały 
przeciąg czasu Zapisy, oraz bliższe informacje udziela za- 
rząd sekcji kół pospodyń wiejskich przy Centralnym Związku 
Kółek Rolniczych, Warszawa, Kopernika 30, parter. 
Herbert Hoover — prezesem P. A. K. P. D. Dnia 


rozłożone na 3—4 laia. 

Do czego służy sól? Sól ośywi dopusający ogień, 
Sól usunie plamy z marmuru. Só! jest deskonałym Średkiem 
do czyszczenia Żełazek do prasewania. Sól w wodzie i. w in- 
nych płynach powoduje wolniejsze ich wrzenie. Sól, zmio- 
Baana % sodą jest doskonałym środkiem na ukąszenie pszczół i ós. 
56l, rzncona na ogień, ugasi pożar w kominie. Sól i ciepła 
woda, to średek dobry na wymioty w wypadkach zatrucia, 
Sól, posypana na piec kuchenny, zapobiegnie nieprzyjemnej 
woni, mogącej zanieczyszczać pewiotrze w mieszkaniu pe 
rozpryskaniu się tłuszczu na blachy rozpalone. Sól qurzana 
i wtarta w plamę na jasnej materji, usunio ją i sprawi, $0 
materja wyglądać będzie, jak nowa, 


Bolszswizm a mydlo. Rzecz się miała w ei nn zapewnia otrzymanie pos:d w różnych okolicach kraju 


Do mieazkania pp. X. zakwaierowa) się oficer bolsze- 
wieki, kiory zachowywał siy zresztą dosyć przyzwoicie, Go- 
spodyui domu, 
łomaszyć nie troua, pierwszego dnia przyniosła mu wodę 
Y miednicy i mydio. 

Iolszewik przesrał się, wstał, zjadł i poszedł, 

Gospodyni posprzątąła, a widząc, ża wyda l mydło 
pozestały nctkuięte, mrusnęła: 

— Ha, widać ma się spieszyłe, nia miał ezasu sio 
myć, 

Na druzi dzień bołszewik znowu przespał się, wstał 
gadt i poszedl. 

Gospodyni posprzątała, zamiotła, a widząc znow, że 
foda i mydło nietknięte, pukiwała głową i pomyślała: 

— Widocznie myje się gdzicindziej. 


wódle zwyczaju, którego bliżej w Europie 
,dzinie bautlu jatami, 
jrząłowa, Które doceniają znaczenie dostarczenia pracy inwa 


Kursiści poniosą wydatek tylko na swoje utrzymanie, Noc 
lcgi będą zapewnione. 

Inwalidzi wojskowi, którzy pragną pracować w dzie 
oraz ergaDizacje 8 'ołeczne 1 samo 


lidom, oraz coea unarodowić handel jajami, winni nadsyła 
zgłoszenia nu powyższy kurs, niv później niż do 20 grudni 


ir. b. do ceitralnego Związku Kółek roluiczych, Warszawa 


ul. Kopernika 30. 
Ko zapisaniu sią dostatecznej liczby kandydatów ma 


,,kurs jajczarstwa, nie więcej niż trzydziestu, osoby zainte 


re3ow*ne zostaną powiadomione o dnia rozpoczęcia się kursu 
Nadmieniamy, iż przyjmowani będą tacy inwalidzi, którzy 


|pie mracili rąk, mogą lekko pracować, oraz umieją po 
|prawuie pisać i rachować przynajmniej w zakresie oztorec) 


Na trzoci dzień botszewik przespał się, wstał zjadł, działuń arytmetycznych, 


| poszedł. 

A gospodyni ujrzała, że woda I mydło są nietknięte. 

— (o to ma snaczyć! — zawołała — przecież to oficer. 

Ale na czwarty, piąty i szósty dziań zastała to samo. 

Nie mgła już wytrzymać, a ża kobieta była odważua, 
więc przy obiedzie zapytała wprost: 

— Dlaczego się pan nie myjo? | 

— A to po co? — odparł oficer bolszewicki, — Prze- ; 
ejei nasza generaly także się nio myją! 

— Jakże to? nigdy się nie myją? 

— Wy jesteście burżuje, wy tego nia rozumiecie. Ta- 
kiego prykazn, żeby się myć, u naa niema. Żaden generał 
się nie myje. 

— Ale pan także nbrania wcale nie czyści. 
pan, na rękawach ma pan na palec brudu. 

— To nic nie szkodzi. Wy nie znacie ustro u sowiec- 
kiege. Wy wszyscy jesteście pauowie, kulturę macie burżna- 


Zobacz 


zyjną, wcale nie wiecie co to rowałucja. I chłopi wasi iro- 
botmicy — to wszystko barżuje. Wy jesteście naród bur- 
Snazy jny... 


I zaczął roztaczać przed zdumioną gospodynią obrazy | 
faja czerwonego w dalekiej Rosji. 
Na drugi dzień zaś zmykał razem z resztkami rozbi- 


item, jakie w ten sam sposób co i dolary wykupili 


Do tych, co sprzedają dolary żydom, 


Od czasu powrotu niektórych naszych rodaków z Ame 
Tyki rezpoczęli nasze pajsaki bardzo energicznie wykupywał 
od nich dolary amerykańszie, płacąc za nie kilka maral 
więcej według kursu walutowego, 

Szanewni rodacy, rozwaźcie sobie x jaką szkodą nie- 
tyłku dla puństwa i ogółu, ale także dla ziebie w ten spo 


„sób postę] ujecie, 


Otóż żydzi, kupnjąe dolary, przemycają je do Niemiec 


ja także Czechosłowacji i swemu Trockiemu w Rosji, lub ted 


skład»ją je w swoich kr,jńwkach razem ze siebrem i zło: 
od na 
rodu z początkiem w.jny światowej, a nawet jeszcze przed 
wojną, ktore z nich od tego czasu Światła dziennego nie 


widziały. I w ten sposób przyczyniają się de ouniżania na- 
Bzaj waluty państwowej, a także Bzybkiego postę, owanią 
| drożyzny. 


Jak wiecie dobrze, państwo nasze, nie mając jeszcze 
swych wlasnych towarów, musi kupować za granicą, a Bzcze- 
gólnie w Ameryce, a nis może za nie płacić własną walutą, 


jego pułku po szosie tak narioczonej uciekającymi „czudo- bo te towary u nas kosztowałyby bardzo drogo, jak R. p. 
bohatyrami*, ża wozy się łamały, zczepiały, kenie padały, ubranie, które w Ameryce kosztuje BO dolarow, to, gdyby 
è dzikie krzyki przerażenia rozlegały się na mile dokoła, do nas przysało, kosztowałoby z pewnością 12.000 (dawanie 
ście tysięcy) marok. Czem więcej nasze pańztwo posiadałoby 
tych dolarów, tom więcej towarów by eprowadzało i tem 
wyżej nasza walnta by stała, a drożyzna by się zmniejszała. 

Wy, rodacy, po kilkuletnim pobycie i po ciężkiej pracy 
tam w Ameryce przyjeźdżacie do ojczyzny, ta was wita, be 
się cieszy wami, bo się spodziowa od was pomocy w edbu- 


Kursy Jajcznstow dia nomidów 


wojskowych, 


Centralny Związek Kółek rełniczych w Warszawie 
madsyła nam następujące pismo, ktore chętnie podajemy: 


dowie i spodziewa się, jak te małe dziecke, którego ojciec 
lub matka na jarmark poszli, Żs ma coś przyniosą, tym: 
czasem te, co przynieśli dla tego dziecka, sprzedają jakie: 


„Dostarczenia odpowiedniej pracy inwalidom wojsko: |muś żydowi, a dzieeko zostaje pokrzywdzone, a nawet cała 
wym, to jedna z poważniejszych trosk społeczeństwa i wiadz familja. Oni waa tami paroma markami tylko draźuią, vni 
pańatwowych. Wielu inwalidów może się znpełnie nadawać |w ten sposób hudzą w was niechęć do ojczyzny, I wy, zba- 
do Liejszej, pożyteczuej i debrze płatnej pracy, między in- |łamuceni, poczynacie przeklinać na Polskę i mówicie, że tu 
nemi w dziedzinie handlu jajami. W tym celu sekcja jaj- rząd dba tylko o żydów, a zapominacie » tem, że ich sami] 
ezarska contralnege Zwiąskn Kółek rolniczych w początkach ' wspomagacio, bo im pozwalacie, a raczej dajecie korzystać! 
1921 roku urządza l0-dmiewy kurs jajczarstwa dla ze zwaj ciężkiej pracy, 
inwalidów wejskewych, aby przygotować pracowników na| I obowiązkiem każdego Polaka I każdej Polki jem 
kierowników i magazynierów współdzielczych zbiorniec jaj. wyrzucić takiego żyda z domn, tak, żeby się aż w Palesty: 
Kuruy odbędą się w Warszawie i obejmą wykłady teore- nie znalazł, nie sprzedawać im nie, bo oni i tak już mają 
tycane i zajęcia praktyczne w magazynach centrali handlo- z ezem do Palestyny iść, gdyby tylko chcieli. 
waj stowarzynzań jawzaratich. Sekcja jejczarska słachaczom | Pamiętajcie o tem, że aprzedając żydewi dolary, pese 


(8. 


| pełe mu w ten sposób narzędzie do podkopywania naszej 
fesyzny i wolności. Ignacy Franczyk, 
z Moszczazicy Wyżnej w Sądeckiem. 


Protesty przecio sonatowi, 


Klub posłów P. S. L. otrzymał następujące pisma: 


Mińsk Mazowiecki w październiku. 

My, przedstawiciele ludu polskiego, powiatu Mińsk 
Mazowiecki, zebrani w dniu 17 października w Mińsku, 
wyrażamy cześć naszej dzielnej armji i naszemu uko- 
Mmanemu Wodzowi za wywalczenie naszej niepodległości 
| za szczęśliwe zakończenie wojny, a Sejm wzywamy, 
eby uchwalił konstytncję. opartą na szczerze demokra- 
tycznych zasadach z jednoizbowym Sejmem. Precz 
'genatem!l 

Przewodniczący wiecu: Jan Kornatka. Asesorzy: 
Franciszek Stasiak. Adam Bartnicki. jan Krosiński. 
Władysław Wytrykowski, sekretarz: Jan Bogucki. 


Maluszyn w października. 
nada gminna w Maluszynie, powiatu radomskie20, 
ia posiedzenin dnia 19 października 1920 roku jedn» 
jłośnie protestuje przeciwko senatowi, żądając 
lejmu jednoizbowego i konstytucji czysto łudowej. Na: 
tępuje 11 podpisów. 


Rypin w października. 
Delegaci Kółek rolniczych powiatn rypińskiego, 
zebrani w Rypinie dnia 17 października 1920 r., doma- 
pają się od swych posłów, aby przy nchwalenia kon- 
stytucji Rzeczypospolitef polskiej głosowali za jedno- 
lIzbowym Sejmem i protestują przeciwko uchwaleniu se- 
eatu, jako instytucji, krępującej równe prawa narodu. 
Następnie 20 podpisów. 


Posłowie ludowi przed ludem. 


Gałymin, w listopadzie. 

Onegdaj odbył sią u nas na rynku wiec w obecności 
blisko 1500 ludzi, Zagajł delegat P. S. L, p Olszewski, 
potem poseł W róbel wyjaśnił cel przybycia posłów i wska- 
kał zasługi obeenego rządu i stroznictwa naszego. 1 oseł 
Bobek, w dłuższem przemówieniu, przedstawił sytuację pań- 
stwa polskiego, jego walkę o byt i wielkie zadania, jakie 
lud polski ma do spełnienia; jeżeli Polska ma być państwem 
potężnem, a obywatele szczęśliwi, Poseł Erdman rozwinął 
myśł rządów lodowych, przeszedł kołejno ważne zadania 
rządu, poświęcił nasiępnie dużo uwagi stosunkom admiaistra- 
tyjnym. Przemówienie to natrafito na bardzo pedatny grunt. 
Okazało się, że Losłowie tego oki+._u zupełnie się nie trosz- 
czą o lad i nadużycia różnego rodzajn dochodzą tam do roz- 
miarów, nigdzie nlo spotykanych. 

Po odpowiedzi na liczne interpelacje, zgromadzenie 
powzięłe następujące uchwały: 

Zebrani na wiecu w Gołyminie obywatele gminy Go- 
łymin i okoliey żądają: 1) jadnoizbowego Sejmu; 2) przye 
spieszenia reformy rolnej w całem państwie; 3) ukrócenia 
pRadnżyć adwinistracyjnych. Do zbierania nadużyć wszelkiego 
rodzaju, wreszcie dla roswiniąeia organizacji P. S. L. w gmi- 
mie Gełymia wybrano pięciu członków jako komitet, do któ- 


rezo weszli pp.: Olszewski (delegat P. S. L,), przewodni. 
czący, Strzałkowski Tomasz, rolnik, Zieliński Jan, rolnik 
z Ruszkowic, Królikowski Bronisław x Woli, Kwiatkowski 
Jan z Wielkołęki. Szereg obywateli zgłosiło się z różnemi 
żŻalami i prosiło o interwencje. Ogólnie się uskarżano na 
brak drzewa opałowezo. Właściciele prywatni sprzedawać 
nie chcą, dobra państwowe również odmawiają. We wał 
Wadkowo rozpoczęto parcelację góbr państwowych. Ziemię 
sprzedają drogo, drugo-, trzecio- i czwartorzędną po 4500, 
3500 i 3000 za morg. Ze służbą folwarczną okropnie się 
obchodzą; bicia jest na porządku dziennym. Z dwóch źródeł 
opowiadano nam o biciu gwoździ do pięty for 
nalom, posądzonym o styczność z bolszewi- 
kami. Wiec zakończene okrzykiem na cześć naczelnika 
państwa i prezydenta ministrów Witosa. Wasz. 

Chełm. Dnia 24 października odbył się na rynku przed 
kościołem w Chełmie wiec, przy udziale około 3000 Indzł. 
Wiec zagaił obywatel Okoń Władysław. Z przybyłych 
z Warszawy posłów Stronnictwa Ludowego. przemawiał 
piorwszy poseł Bednarczyk, który w przeszło godzinnej, 
płomiennej mowie wyłuszczył prace obecnego rządu, Sejmu, 
posłów ludowych, mówił o wojnie i pokoju, zwracając uwagę 
na traktat wersalski i ryski, podnesząc pracę delegacji yol- 
skiej, celam zawarcia pokoju. Następnie przemawiał bardzo 
dobitnie poseł Ostachowski, k:'órego mowa była bardzo 
pouczająca, o reformie rolnej, konstytucji 1 organizacji, Mowy 
posłów ludność nagrodziła hucznymi okrzykami i oklaskami, 
zawiązując Koło Rady ludowej, na czele którego ma stanąć 
p. Ignacy Potocki, obrany jednomyślnie na zgromadaeniu. 

Nadto uchwalono następujące rezolucje: 1) Zebrani 
wyrażają naczalnemu wodzowi, Józefowi Piłsndskiemn, i dziel- 
nej armji za uratowanie Ojczyzny, cześć i hołd; 2) rządowi 
obecnemu pud kierownictwem włościanina Witosa wyrażamy 
zaufanie; 3) posłom P. B. L. za stałą obronę interesów ludu 
w Nejmie i za zawitania do naszych stron, składają po- 
dzięsowanie i zaufanie; 4) żądają wpłynięcia na czynniki 
adwinistrecyjne, by ustawy. Sejmu były ściśle wykonywane, 
aby w powiecie została natychmiast zastosowaną reforma 
rolna i uregnlowanie serwitutów; 5) żądają kategorycznie 
Sejmu jednoizbowego, oraz zrednkowauia urzędników pań: 
stwowych do liezby jedynie Kkeniecznej, aby ulżyć obciąże: 
niu finansowewu państwa. Władysław Okoń. 

Ropczyce. W niedzielę dnia 17 października odbył się 
w Ropczycach w sali Rady powiatowej wiec sprawodawczy 
posłów: Babieza i Dyły, pod hasłem: „Pokój — kon: 
E — organizacja“. Wiec odbył sig jak zawsze przy 
|zapsłnionej sali. Przewodniczył, p. Filipowicz z Kamionki 
jeekretarzował p. dyrekor Bajor, 

Wiec zagaił poseł Babicz, który w wyczerpującem 
przemówieniu roźwinął przed słuchaczami rozwój wypadków 
ostatnich miesięcy, aż do zwycięstwu oręża polskiego i za- 
warcia rozejmu. Następnie oreawiał p. Babicz projekt kon- 
atytucji, przedstawiając szkodliwość Senatu. Wkońcu wzyww 
gorąco do dalszego organizowania się. 

Z kolei przemawiał poseł Dyło, który podniósł, że 
awycięstwo dzisiejsze wywalczone zostało anojem 4 krwią 
całego narodn, a zwłaszcza chłopa polskiego. Dziś musimy 
zacząć pracę nad odbudową wewnętrzną, by państwo wamó 
cnić i spełnić szezerze przyrzeczenie rządn dane Żołnierzom 
zwycięskiej armji. Wreszcie zaapelował do zebranych, b) 
| kupowali pożyczkę premjową. 

Delegat G. U. Z. p. Sado, przedstawił słuchaczom sna“ 
czenie konstytucji, porównując koustytncje demokracji s87 
chodu, oraz konstytucje amerykańską, 


` P Jap Mitka: zaraz zebrała się liczna rzesza mieszkańców! 


W otwartej dyskusji przemawiało jeszeze szerad 
mowców. a mianowicie: pp. Bajor, Siwnla, Lubziński i inni. 

Na wniosek b. posła Siwuli achwalouo jednomyślnie 
motum zaufania dla posłów naszego powiatu, oraz rezolncje 
tądające Sejmu jednoizbewego i zabrouienia dzikiej samo- 
wolnej parcelacji, prowadzonej przez właścicieli ziemskich 
whkrew ustawie o reformie rolnej, jak również odebrania ze- 
awoloń nadanych pewnym instytucjom na prowadzenie par- 
eciacji. 


Z Wielkopolski. 
Września w październiku. 

W powiecie wrzesińskim w Wielkopolsce wa wsi 
Miłosławia Związek Włościan tejża wsi urządził dnia 
17 pażdziernika b. r. wiec. Uczestników było 160, prze- 
mawiał poseł P. S. L. p. Antoni Zaleski, oraz prezes 
Związku Włościan z Wrześni. Posła ze Stronnictwa 
Ludowego mieszkańcy wsi podejmowali bardzo gościnnie. 
N; wiecu przeszła następująca rezolucja: Naczelnemu 
wodzowi armji bohaterskiej, rządowi, prezydenta Wi- 
tosa, za zorganizowanie zaszczytnaj obrony, za dopro- 
wadzenie do zawarcia korzystnego rezejmu fla Poiski, 
wyrażamy cześć i uzuunie. Klnbowi P. ©. L. za obywa- 
teiską pracę, podjętą przez wszystkich posłów w chwili 
krytycznej dla Polski, zebrani wyrażają pełne nzuanie. 
Zobrani żądaja, by jak najprędzej uchwalić konstytucję 
2 Sejmem jednnzbowym i jak naigoręcej protesiń ą 
przeciw aeuatowi. Pu wiecu został. zawiązana Rada 
Gwiązku Włościan na okręg miłosławski. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Żdżery w Pilzneńskiem.* Dnia 17 października odbyło 
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na zgromadzenie. Delegat przedstawił cele stronnictwa i ke 
nieczność zorganizowania się całego lndn. Przemówienh 
przyjęliśmy z wislkiem zadowoleniem. Założyliśmy zaraz 
gminną Radą Lndową P. S. L. i wybraliśmy "zarząd. Zapi 
sało się zaraz wielu członków i po zgromadzeniu dalej się 
jeszcze zgłaszają, Na tem samem zebraniu złożono na po 
moe dla żołnierza 364 marek polskich. Przyszłość mamy tu 
zapewnioną. 

J. Korniak, sekr. Marcin Trzaska, przew. 

Laskowa, w Oświęcimskiem. Dnia 17 październik 
odbył się u nas wiee, na który przybyli ludowcy z gmin) 
Trzebieńczyce, Wiec zagaił naczelnik gminy Laskowej 
p. Dąbrowski, przewodniczący Rady ludowej, sekretarzowi 
p. Stanek z Trzebieńczyc. O sytuacji politycznej w państwie 
io roli, jaką w tej najcięższej chwili dla państwa polskiego 
odegrał prezes P. S. L., posel Witos, mówił ezłonek Za 
rządu głównego P. S. L., Władysiaw Bornch. To też z nie 
kłamanym entnzjazmam uchwalili zebrani rezolncję p. WŁ 
Borncha, wyrażającą cześć i hołd Naczelnikowi państwa 
i prezydentowi ministrów, Witosowi. — Poważny przebieg 
zgromadzenia aterał Bię zepsuć p. Leszczyński z Rudz, ale 
jego bajdurzenia zebrani ani słuchać nie chcieli, a dostaw- 
szy potem porządne cięgi od p. Wł. Borncha, milczał, jab 
trusia. Okrzykiem: „Niech żyje Polskie Stronnictwo Ludowe, 
niech żyje prezydent ministrów, Witos“, zebranie zakoń- 
czono, 


Dwikozy w Sendomierskiem. 

Dnia 4 października w gminie dwikezackiej odbył się 
wiee gmiuny, zwołany przez tutejszego wójta. Zebranych 
było z górą pół tysiąca gmianisków. Przemawiał na wiecu 
tym porucznik-Nowa:owski, wydelegowan: przez wojawódz: 
two kieleckie Treść jego mowy vå początku do końce była 
zwrócona przeciw wewnę' rzym wrogem Polski. Mowca kil 
kakrotnie podaesił zalety i wyra ł się z wielkiemi pochwa: 
łami dla premjera Witosa i nac. einika Piłsudskiego, mówiąc, 


dọ a nas liczne zgromadzenie pod przewodnictwem naczelnika | że im zawdzięczamy uratowanie niepodległości Polski. — 


rmiuy, p. J. Korusa i p. Arama Barnasia, zastępcy; 
sekroturzował p. Jan Barnas. Na peczątku załatwił r. na 
bzelnik sprawę daniny odzieżowej; zapytał mianowicie, czy 
ludność życzy sobie pieniędzy za to, eo ofiarowała rząlowi; 
większość oświadczyła od razu, iż temu rządowi, na któ- 
rego czele stoi Witos, daja wszystko co tylko mogą; 
za odzież pieniędzy nie żądają. Sprawy pańsiwowe, pracę 
sądu objaśmł p. Buch. W dłnźszem przemówieniu wezwał 
obecnych do łączności i organizacji pod sztandarem P. S. L. 
Po olczytanin regulaminu stronnictwa wybrano gminuą Radę 
Ludową P. S. L. Za koniecznością organizacji przemawiał 
eż p. Michoń z Turnows. Na końen ucùwaluro rozolacja, 
wyrażające uznanie p. Witesowi i Klabowi P. S. L., a po- 
łęrionie posłowi Stapińskiema. Adam Korus. 
Jażwłny w Pilzneńskiem. Nasza Ruda Ludewa P. S, L. 
dbyla dnia 10 pażdziernika walne zgromadzenie; przewod- 


~ aiczył p. naczelnik, A. Augostyn, sekretarzował p. Józef 


WaśLo. Przewodniczący przedstawił zebranym wewnętrzny 
t zewnuęurzny stan Polski, wezwał do popierania pożyczki 
Baństwowej i dania na żołnierza. O działalności P. S. L. 
przemawiał p. Fuch s Czarnej. Podniósł zwłaszcza wielkie 
masługi prezydenta Witosa. Przemawiał teź kierownik szkoły, 
p Patyk. 

Uchwalono pełne zaufanie do P. S. L. 

Uczestnik. 

Biskupice (gmina Iwanowice), w Miechowskiem., Dnia 

15 października b. r.- przybył do nas delegat P. S. L., 


W wielką czcią wspomniał a naszej bohaterakiej armji, 
w czam mu obecni wtórowali, Skutek prawie dwugodzinnej 
mewy jego był wspaniały, gdy: gminuiacy, po ukończeniu 
jego mewy, na wniosek obywatela Raszki, jednogłośnie bez 
dyskusji uchnalili opodatkować się na dwa lata, t. j. w p erw- 
szym roku od jaduego do 6 morgów po 4 marki, od 6 do 10 
morgów po 6 marek, od 10 do 20 mergów po 8 marek, 
a w przyszłym rku w tym samym porządku po 2 marki 
i wyżej, co uczyni około pół miliona marek 
z 12.000 morgów. Przeznaczono dwie trzecie tego fundn- 
szn na okręt włościański imieniem Królowa Ko 
rony polskiej, a jednę trzecią na bibliotekę dla naszego 
polskiego Żołnierza. 

Byłoby wielce pożądane, aby P. S. L. wzięło ti 
sprawy w należyty opiekę, aby nie poszły na 
marne dobre chęci naszego ludu, gdyż lnd 
nie pożałowałby niczego dla Polski Ilndowej 
gdyby był przeświadczony o uczeiwem uży 
cin jego ciężko zapracowanego gronza, czega 
dowodzi niniejsza nehwała, gdzie więeej zamożnym trafi de 
do 60 marek z morga, a mniej rolnym tylko 6 marek 
z morga. W czasie podpisywania nchwały zgłosił się wyrob. 
nik bezrolny, Chmiul, i w obecności zebranych i prelegenia 
złożył na ręce wójta 50 marek, a drugi małerolny 200 
marek na ten cel. 

Daj Boże, aby takich bearolnych znalazło się wiecej. 

Gxaisnnial. 
= 


Z Podlasia, 


Radzyń, w październiku. 
Dnia 17 października r. b. święcił R"dzyń (Podiarie' 
niezwykłą uroczystość, Oto 50 Górno-Siązaków po dwalet- 
nich trnduch wojny za Delskę odjeżdżało celem wziecia 
adziała w głosowaniu plebiscytowerm. Komendant parnizent, 
kapitan Sawicki i podchorąży Brzechowski, w porozamieniu 


, władzami cywilnemi żegnali ukochanych rodaków. Miasto 
qdokorowane chorągwiami; bramą i ulicami miasta przecią- 
gała muzyka wojskowa, grając pieśni narodowe. WWśród 
tczestników uwijały się radzyńskie punny w towarzystwie 
łołnierzy z puzzkami, zbierając datki na rzecz Górnego 
Bląska, (Zebrano około 20 tysiący marek). Lud pedlaski, 
tyłe łat gnębiony moskiewską nahajką, jeszcze nie oglądał 
lotąd takiej manifestacji, To też na obliczach zebranych 
tłumów widać było wyraz niezwykłej radości i podniecenia. 
Po przemówieniach starosty Rudnickiego i Wilka, kierownika 
progimnazjum, odbyła się defilada wojska przy dźwiękach: 
„Jezacze Polaka nie zginęła“! Na uroczystości byli obecni 
wiceprezes poseł Nawrocki i Bednarczyk. 


Gdy rozeszła się | 


w tej sprawie u pana starosty się zjawiła, otrzymała odpry 
wiadź, że w tej spruwie żadnych wyjaśnień udziałić nia moża 
gdyż go obowiązuje rkjamnita urzędowe i zaledwie mógł 
po wierdzić, źe był delegat w sprawie organizacji Powisto- 
wej komisji ziemskiej, który objasźdża obecnie wschodnia 
powiaty Matopolski. Co to był zu delegat, tego delegneja 
nie mogła się cowiałzi:xć, Zarządowi „Kółka sa wiadome 
nazwiska, które pun starosta panu delegatowi podyktował 
a ktćrych chcialby w przyszłej Komisji ziemskiej umieściś 
Skład preponowanej komisji tenduncje pana starosty dosta 
tecznia tłumaczy, 

Wobec tego stanu prosimy o decyzję, czy na takiej 
dredźe mają przyjść do skutku przyszłe Powiatowe kom$. 
sje ziemskie i ma jakiej podstawie tutejsze „Kółko rolni. 
cze” i „Powiatowa składnica Kółek rolniczych“, ma byś 
od reprezentacji w przyszłej Powiażawej komisji ziemskiej 


„wykluczone i dlaczego ma bvć ta sprawa tajemnisą urzę: 
"dową dla zarzadu „Kółek“, gdy niektórzy z obywateli p> 


magali panu staroście listy, przez niego proponowanych, 
układać. 
Donoshny, że powyższy fakt wywołał wielkie zanie 


wieść wśród zebranych o pobycie posłów, pospienzyji wto- | pekojenie wśród tutejszej ludności, która uważa takio po 


ścianie tłnmnie ma dziedziniec teztru, by wysłuchać słów | 
prawdy politycznej. Słachali przemówień z niebywałem za- 
ciekawieniem. Wkońcu zgromadzeni powzięli 
przewodniczącego i członka Sejmiku, Wiśniewskiego, nastę- 
pnjące rezotncje: Zsromadzeni: 1) wyrażają hołd Naczelni- 
kowi państwa za jego wielką pracę ku obronie Ojczyzny; 
2) wyrażają zaufanie obecnemu rządowi, a zwłaszcza pre- 
mjerowi Witosowi przesy:ają wyrazy czci za odwazę i mę- 
stwo w chwili najazdu bolszewickiego; 3) oświadczają się 
za jednoizbowem ciałem prawodawczem, gdyż Senat tamo- 
wałby zdrowy rozwój idei ludowej. Nadto poruszono sp:awę! 
org:=nizacji i kouteczność ntrzymania jedynego w powiecie 
tntejszyim gimnazjum. Przeciąpające wojska z muzyką tuż 


na wniosek | 


'Napiórkowski. 


stiępcwanie za niezgodna z7 intone ją ustawy. 
Boharodeziwy, dnia 19 paźiziernika 1920 r. 
Prozes zarządu T. K. R, Stanislaw Cwvnor. Pro7eg 
Rady nadzorczej pow. składnicy Dr Wincenty Machowski, 


Ś. p. poser Aloksender Noptdr kowski, 


Dnia 18 sierpmia zmarł z ran odniesionych w bt 
ltwie pod Ciechanowem podporucznik 108 pułku uła: 
rów, poseł do Sejmu nuztawocawczego, Aleksander 
Piękne życię zakończył piękną 


obok teatru wznosiły okrzyki na cześć ludu, zaś obydwaj | śmiercią. 


posłowie dziękowali dzielnym żołnierzom. Wśród okrzyków: 
„Niech żyje lud!“ „Niech żyje armja!* „Niech áyje na- 
czełny Wódz!* zabranie się rozeszło, dziękując posłom za 
pouczenie i odwiedzimy. 


Do Głównego Urzędu Ziemskiego 
w Warszawie. 


Zarząd tutejszego „Kółka rolniczego“ i „Powiatowej 
składnicy Kółek rolniczych", jako jedyne Stowarzyszenie 


Gdy wojska polskie dreneły na froncie i wróą 
wtargnął na ziemię polską, posel Napiórkowski oświad: 
czył swoim towarzyszom pracy: „Tu niema co robić —" 
obowiązkiem moim jest iść do pułku! Poszedł wieg 
służyć Cjczyżnie bronią, gdyż wszelka inna praca wy- 
dawała się Mu bezcełową w obliczu wroga, pust)sząe 
cego kraj. 

Prszedł na front, aby służyć państwu polskiemu 
tem doświadczeniem bcjewern, jakie zdobył, walcząę 
Q to państwo w Logjonach Pilsudskiegu. Zbliska pa- 
trzyłem na pracę Ś. p. posła Napiórkowskicge w komi: 
sji wojskowej Każde jego przemówienie podczas roz 


tak małorolnych jak i bezrolnych na terenie tutejszego pv- | praw komisyjnych, świadszyło dobitnie, że to był nie 
wiatu oczekiwał, 43 zosttnia wezwany do delegowania do, tylko dzielny żołnierz, gruntownie obeznany z życiem 
Powiutowej komisji złamskiaj przy jej konstytuowaniu się, żołnierskiem i stosunkami wojskowemi, lecz i mąż ra- 
8 członków z małorinych i 2 członków z bezrolnych | dy, który głęboko przemyślał całokształt zagadnień 
w myśl istniejącej ustawy, względnie w myśl zasady, że | z zakresu orgamizacji nowoczesnej armji. Jeden z koles 
sit warzyszania małoroluych i bszrolnych są jedynie pow>-|gów szkolnych chlubnie poległego posła, Jego towa- 
tane do reprezamiuwania tychże. rzysz pracy społeczńej, tak Go charakteryzuje w swem 
Tymczasem zarząd „Kółka rolniczegi* i „Powiatowej | wspemnieniu pozennnem: 
£kladnicy” nie ctr ymał żadnego w tym kierunku pisma od „Nie był On tym, który mówi proletarjatowi 
Okręgi wej ktniisji ziemskiej, na*>miast dowiedział się, że |o zemście, o krwawym dniu zapłaty za krzywdy. Na- 
dnia 1ż£ października 1920 r. zajechał do tutojszego starv-  piórkowski mówił o obowiązku, obowiązku walkł 
stwa delegat Ckregowej komisji ziemskiej, lub Głównego wytrwałej, uświademionej, zorganizowanej. Mówiło 
Urzędu ziemskiego i «nże przy pomocy pana starosty i kil- o tym obowiązku — mówił nieraz gorzkie słowa praw- 
ku właścicieli dóbr, którzy w hiurze się zjawili — ułożyli dy — a jednak bvł słuchany...* 
całkowity skład przyszł=:j Powiatrwej komisji ziemskiej, Ma więc On pięknie zapisaną kartę w dziejach 
 Duezmia „Klika* i „Składuicy”, która następnego dnia qolakiei klasy robotniczej; należy On jednak nie do je 


=. 8 h Py 


dnej jakiejś klasy, lecz do całego narodu i jest jednym | Posta 


z lego legjonu najdzielniejszych, wysiłkami których 
Polska dźwiga się, rozwija ? rośnie. Cześć Jego imieniu! 
Niechaj pamieć o Nim, zawszo obecna w naszych my- 
iach, będzie nam podnietą w pracy dla chwały Ojczy- 
ny i petegi narodu. Poseł Antoni Anusz, 


Odpowiedzi Redakcji. 


„Jedrza z czytelxiezek* we Lwowie: Z nótatki 
w której pani pisze, mogła pani wyczytać, iż nie pochodzi 
ona oi! nas. Przez wyraz »lud< rozumiemy wszystkich lu- 
dzi, którzy z pracy swej, a nie cudzej, żyją. Do ludu więc 
zaliczamy nietyiko pracowników fizycznych, pracujących: na 
roli, w warsztacie, fabryce i t. p, ale i pracowników umy- 
słowych. Niefeiy, ciemnota i niaRa kultura większości na- 
szaj masy fzyczuych pracowników, z drugiej strony za 
duże rezumienie o sobie naszej, specjalnie tak wychowanej 
inteligencji urzędniczej sprawiły to, że miedzy robotnikiem 
fizycznym a umysłowym nastąpił szkodliwy przedział, Bo- 
lejemy nad tym stanem i staramy się inu, ile możności, 
zaradzić. Utarło się tak przeważnie jeszcze przed wojną, iż 
maio który -inteligente szedł rzeczywiście z masą ludzi 
o »zabrukanych rakach«. Proszę nam wierzyć, iż ani chłop, 
ani robotnik nie boi się tero inteligenta: on wie, iż ten in- 
tsligent może go wielu rz 
wsadzić, ale mu nie zupełnie ufa. Dlaczego? Trzeba stwier- 
dzić, iż wtedy, gdy chłop i robotnik zdobywał sobie w cię- 
żkiej wa'ce prawa bytu, cała prawie inteligencja — dekla- 
mująca od święta o sukochanym ludku« — oświadczała się 
przeciwko niemu, To miało pewne skutki. Napewne i agi- 
tacja takich nisodpowiedzialnych warchołów, jak Stapiński, 
robiła swoje; robHa to i endecja, wystawiając stale chłopów 
tam, gdzie n. p. ludowcy wystawiali inteligenta. Zna pani 
odsrwwę ewdeekieso posła Sawiekiego z czasów wakacyjnych? 
Inteiigent, stający na równi do pracy i walki z robotnikiem 
i chiepem, napewne nie będzie sių skarżył na nieufność, 
Bliżej o tych sprawach mówić będziemy w :Ogniwie«, która 
właśnie wydajemy. Co do ostatniej uwagi na temat obser- 
wacyj pami na wsi, to trzeba sobie zdać sprawę z tego, iż 
w wychowaniu ludzi młodych i starych różne są metody, 
A środkiem jast nietylko nagana, ale i pochwała. Zasługę 
wszystkieh warstw narodu w obronie przed bolszewizmemn 
stwierdził tak kompetentny ezłówiek, jak prezydent Witos. — 
Włialysław Skirło: Sprawę zwróciliśny na właściwe 
ory. Na wynik niech pun czeka. — J. Marschall: O za- 
trzymaniu nie nie wiemy. Jeżeli na miejscu nie załatwią, 
zwrócić się do lInspekteratn ws Lwowie. kasper 
Zwelłiński: Proszę nam przysłać; jeżeli się nadadzą, to 
i owszem. — „Cichy w Sokalu: Możemy uuieścić jake 
ogłoszenie płarue; kosztować będzie około 80 Mk.--65-letmi 
czytelnik w Samborze: Trzeba skarżyć. Preszę rie 
udąć w Famborze do pref. gimn. Solaka, powołać na nas, 
a an doradzi. — A. ©. w Stumach: Gazeta ta ukazuje się 
Cv pewien czas, całkiem nieregularnie. Teraz właśnie my 
otrzymajiśmy numer, więc pewnie i do pana przyjdzie. — 
J. P. inwalida, który przystał wierszyk do druku: 
Pisze pan: »Mimo to, że jest bez Sensu, proszę Szanowną 
Redakcję umieścić go w gazetce«. Jakże to może być? 
Wiersz przeczytałem; sens to juści ma i myśli nie najgor- 
sze, ale to jeszcze nie wystarcza, żeby się tak əz końca 
zgadzało:, bo choć wróbel ina skrzydełka i kanarek, to je- 
dnak miedzy nimi jest różnica Tego nie wyårukujemv: 
niech sie pan jednak nie zniechęca, niech próbuje drugi 
i dziesiąty a może w końcu będzie dobrze. — Stani- 
sław Porawski: Prosimy nam napisać krótko stan spra- 
wy, dlaczego się niektórzy nie zgadzali i t. p, My chcemy 
służyć wszystkim według słuszności i sprawiedliwości; 
chążnie każdą dobrą myśl i każdy czyn obywatelski pod- 
niesiemy. Prawdopodobnie — nie znamy bliżej stosunków — 
kłócą się u was dwie partje w gminie: jedna informuje 
tak, druga inaczej. — Amdrzel Budzikski: Ponieważ 
mieliśmy już teraz stereg tych skarg, udaiiśmy się do War- 
szawy, by tam przez rozporządzenie wszystkie takie sprawy 
załatwiono. — Józef Semia: Niektóre już ogłosiliśmy, 
>głaszamy dalsza, — „Stary przyjaci x Belęcina:; 
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ramy się coś w tym rodzaju dać w każdym razie: 
my o ten wiemy, bo piszący siedzi na podobnyru zupełnie 
koniu. Wiele jednak rzeczy zmusza nas do tej właśnie tak 
tyki. W pewnych wypadkach mogłoby być gorzej. Jak pan 
zauważył pewnie, dajemy co numer różne przykłady do- 
datnie dla zachęty; to dość działa. — A. B. w Łetewni: 
Owszem; jeżeli jest tak, jak pan pisze, to tak. 5 Mk dæ 
liśmy na żołnierza polskiego. — Przygon Góra, Biała: 
Mógiby się pan upominać, gdyby pan udowodnił. iż nie 
szczęście się stało przez jego wine: niedopatrzewvie, nieza: 
bezpieczenia i te d. Tuaczej to chyba jaką ugodą. — Woj- 
cicem Byczećć w Tarnowie: Dziekujemy za pamięd 
o nas. Jeden dajemy; musimy jednak przyznać, iż daleko 
mu n. p. de tamtago o »Dzikich polach«, którego też umie- 
ścić nie mogliśiny, głosił bowiem triumf, gdy już klęska 
nadchodziła; prosiiny pamiętać o nas. — Anient Puć 
w Brzeszczach: Napisałem, ale wątpię, czy sam znajdzit 
czas; może jakoś to umyśli. Prosimy nam coś blizej e tem 
napisać, żebyśmy wiedzieli, kto, co i jak. — Karimierz 
Sikerz w Uwerzycach: To pozwolenie dają: urzędy przy 
wozu; pinu w Krakowie, ulica Szujskiego. Sami tego za: 
łatwić nie możemy. 

P. P. — L Wieiemborkowi w Grzybowie: Na: 
Jeży się od pana 11 Mk —słapralowi Baranowsiiemu' 
Trzeba, żeby pan wyraźnie określił, o co chodzi i przed» 
stawił szczegolowe dane osaby. — Janewi Swobedzie 
w Ostrowcu: Rachunek wysłany. — Piotrowi Łewiń- 
skiemu w Piasku Mażiym: Pismo wysyłamy regular- 
nie. Powinien pan otrzyruywać już w piatek, Za spóźnienie 


wy nauczyć, że meže wo popro- | ponosi winę poczta. My wszelkich staran dokładamy, żeby 


poczta działała sprawnie. Złą działalność poczty najbardziej 
odczuwają sami pesłtowie i dlatego zależy im bardzo nə 
tem, żeby pecztę zmusić do działania sprawnego. W tym 
celu posłowie P. 5. L. robią wszystko, co do nich należy. 
i oczekują współdziałania wszystkich zainteresowanych w te 

sprawie. Przy reklamacjach o zaginione egzemplarze trzeba 
podawać numer kolejny egzemplarzy, a pan tego nie uczy- 
nił, bo podał, że otrzymał tylko sześć numerów, a nie wska- 
zał, które mu zupineły. — Walentemu Tarzczykow$ś 
w sstężomierzy: Pieniadze można przesyłać 
ina stary czek, który został na wiosnę roze- 
stany wszystkim naszym prenumeratorom.— 
Fransiszkewi Pasteruakowi w Rejterówce: Pismo 
wysyłamy od numeru 2-go; za cały rok należało się 120 Mk 
60 Mk otrzymaliśmy, wiec gdy pan przyśle zapowiedziane 
60 Mk, to pronumerata bedzie całkowicie opłacona. Panu 
poczciarzowi w Busku proszę dać do prze 
czytania odezwe nrezydenta ministrów, Wi- 
tuša. de urzedników i funkcjenarjuszy państwowych, wy: 
drukowaną w numerze 23 naszego pi-ma., Z niej dowie si 

pan poczciarz, jak powinien postępować z interesantami 
imożesobie przypomni, że obecnie jest XX 
wiek i czasy demokratyczne. Gdyby to nie po 
mogło, a pan poczciarz fukał w dalszym ciągu, proszę nas 
o tem zawiadomić, a ny znajdziemy lekarstwo na 
tego rodząju średniowieczne choroby urzęd- 
ników. — Janowi Pietrzakowi w Lipie: W naszych 
stob. że wysyłamy paru pismo od numeru 15-go, należeć 
się więc będzie do Nowego Roku 5t Mk, Poniewaz nie je- 
steśmy pewni, jak w rzeczywistości sprawy się mają, Myj 
prosimy o napisanie, odkąd*?pan zaczął otrzymywać i któ- 
rych numerów pan nie otrzymał. Jeżeli były przerwy, to 
wynikały one nie z naszej winy. Nie rozumiemy też, jakiej 
pomocy życzy sobie pan od komitetu P. S. L. w sprawie 
rozszerzania pisma. My też jesteśmy przekonani, że pisme 
nasze uzyska czytełników, bo to się jnż dziefe, bo utrwa: 
lają nas w tem przekonaniu listy czytelników całej Polski, — 
Marcëlemu Stępniawi w Tręraezowie: W pańskiej 
sprawie wiemy tyle, że w Rzeszowie, miescie pawiatowem, 
taką sprawę załatwiono pomyślnie dla intercsania. Radzimy 
jeszcze raz spróbować załatwienia tej sprawy, rezy pomocy 
posła waszego okręgu wyborczego. — J. WaSuiews'le 
mu w Krążieu: W sprawie pomyłki prosimy hezposred: 
nio listownie zwrócić się ze sprastowaniem do Gazety Lu 
dowej«, jak również i do poczty. — Zarządowi kursów 
w Natęczowie: W poprzednim numerze p'sma powinno 
być w odpowiedzi zamiast »prosimy uczciwie nam nadsy: 
łać< — »prosimy wcześnie nam nadsyłać«. Za zecerską 
omyłkę przepraszamy. 
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ZaogłoszeniaRedakcya nie odpowiada. 


Biuro pośrednictwa Tomasza Stępińskiego w Wą- 
growcu, ul. Bydgoska 10, Poznańskie, ma do sprzedania 
rilka gospodarstw od 300.000 do 800.000 marek polskich, 
oraz restaurację, kamienice, hotele i t. p. 1077 1 2 


Do sprzedama zaraz dwie osady po 10 morgów 
4 inwentarzem, 6 km od stacji Mędrechów. Wiadomość 
u Franciszka Bogdalskiego, Górnowola Majoratna, a zta 
Nowy Korczyn, Ziemia Kielecka. 078 


Wiesław Szajdakewski i Ska 
Kraków, ul. Szczepańska 11 


polecają w wielkim wyborze: peńczochy damskie i dzie- 

śiece, wełniane i niciane, kamasze, rękawiczki, 

niane, nici i jedwabie do szycia, sznurowadła. — Wie 

wybór guzików. Bła pork rolniczych wielki APE 
1074 2 2 


Z powodu wyjazdu do Ameryki sprzedam zaraz, 
tylko za dolary: Bom murowany, kryty blachą, o pięciu 
sbikacjach, w tem sklep wiejski z urządzeniem ; stajnia, 
stodoła kryta dachówką; około 20 morgów gruntu częścią 
pbsianego oziminą, w tem 3 morgi łąk 2-kośnych. Inwentarz 
bwy i martwy i część zbiorów. Kościół, szkoła w miejscu; 

o siacji kolejowej Ropczyce 2 kilometry. Zgłoszenia 
z marką na odpowiedź, przyjmuje Wojciech Biela w Ostrowie, 
v. Ropczyce. 1076 2 2 


Realność w Przemyślanach 


erzy pryncypalnej ułicy, o dwóch domach murowanych, 
t budynkiem pospodarczy m, 


mana, Lwów, ul. Romanowicza 1. 


WAŻNE P. T. ROLNICY! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 

najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- 

Sienie z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 


kainit, sole potasowe wysoko- 
procentowe, gips Rawozewy 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wapno, coment, gips murarski i sztukgtorski, 

dachówka asbestowa, asbest, zemit. Wszystko 

tylko w ładunkach całowagonowych z szybką PNA: 
poleca ną: 10 44 0 


hurtowna sprzedąż oraz skład nasion i nawozów sztu- 
|cznych, artykułów budowlanych i narzędzi roluiczych 


EF 
22, 


| Żywiec, RYNEK obok Kościeła farnego. 


FABRYKA CYKORNJI „ŁABĘDŹ zakupi każdą ilość | 


s m a 
ceykerji surowejiSsuszonej 
po cenach najwyższych. Łaskawe oferty iranko wagon do 


ge u sej Reprezentasłi Łabędzkiej Fabryki cykorji 
mraków, ulica Wrzesińska 3. 1022 6 6 


E a 


halki w el i 
elki 


z sadem i ogrodem 1-morgo- 
wyin (czarnczie:n), z wolnej. reki do sprzedania: Stacja ko-' 
iejowa w miejscu. Wiadomość w biurze adwokata Brück- 
1069 2 3 | 


Adwokat krajowy I obrońca wejskowy 


Dr Rezime Rizakiewsii 
Krskó, ul. Ośla 4,1. B. >» 


. 


Dr MiGHAŁ HAB UGA 


adwokat 6 33 0 
w Hrakewie, Mały Rmo L. 1, 


Bo dzimtaczy udaychi | inteiigencji 
P, S. LI 


Już wyszedł pierwszy numer nowego miesięcznika 
poświęconegu sprawom pogłębłenia ruchu i kultary lu: 
dowej, p. t.: 


OGNIWO“, 


„Oyuiwe” jest wydawane przez komitet redakcyjny 
Polskiego Stronnictwa Tudowego w Krakowie 
i skupi do pracy wszystkich najwybitniejszych 
działaczy t pisarzy ludówych; 

nOzniws” jest pierwszym tego rodzaju organem ludo: 
wym w Polsce; 

„QOgniwe” poświęcone jest sprawom polityczno -spos 
łecznym, gospodarczym i ogólnej kulturze budzą- 

_ cego się nowego społeczeństwa; 

„Cgziwo' pogłębiać chce nasz program i uzasadniać 
go. mając na uwadze Kkenieczność przebudowy 
piństwa na zasadach ludowych; 

„Ogniwe'* powinien zaprenumerować każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać mu przyjaciół; 


„Ogniwo“ ukazywać się bedzie regularnie z początkiem 


każdego miesiąca w objętości dużego zeszytu o 4-ch 

arkuszach druku. 

Numerów okazowych nie wysyłamy. Prennmerata 
'roczna 240 Mk, numer pojedynczy 20 Mk. Zamawiać 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład, Można się 


jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Ogniwo“. Jeden 


ndział wynosi przynajmaiej 100 Mk. 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, Mały 


(Rynek, kfówiep: 


(iegody) 
wagonami zakupi 


APTEKA REBERAĄA, Kraków 
1037 


ulica Karmelicka 23. 5 10 


BR 
ZOŁĘBZA Welinge surową i fabrykowaną 


turowych, suszenych iub palonych, zakupię każdą Ilość | zakupię w każdej ilości. Pisemne zgłoszenia pod „Wełna 
łranko wagon stacia załadowawcza, Łaskawe oferty Kra- | przyjmuje Biuro ogłoszeń H. Fallek, Kraków, Bonerowska 11 
ków, skrytka pocztowa 77. 1079 1 3 1081 1 2 


DES SKŁAD PAPIERU EEA f 
ADAM ZERBERZYGKI = | 


ALBIN JAWORSKI 


(przedtem W. Kosydarski) 
HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz artykułów dla gospodarstwa domowego 
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L. 24. 


Kraków, ul. Fiorjańska L. 9 


poleca: przybory szkolne i kancelaryjne, atramenty, 
pióra, ołówki, gumy, piórniki, zeszyty, papiery, trój- 
kąty rysownicze, tabliczki, rysiki, papiery listowe, 
guma arabską w kruszkach prawdziwą, papiery 


KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 


Naczynia emzljewa- | Lodownie pokojowe. 
ne, aluminjowe 
1 porcelanowa, Latarnie 

stajenne, pokojowe, 

Wyroby drzewne, | ręczne i słupowe. 


pergaminowe do masła i słoi i t. d. 106624 M 


jakoto: -— 
Wałki i stolnice do ciasta. | Wanny I nasiadówki 
Pałki i deski do mięsa. C€ynkowce 


Wieszadełka do ścierc- 
czek. Kompletne łyżniki. | Ramiakl i balje cym- 
Kkowedopraniabielizny. 
Umywalki binrowe =" 

i gokhcłowe. Bańki na miekko. — 


—— S«xepcetcynuwane— 
| Wieszadża słiejące. Cenirytugt. 


gospodarcze urządza 


iorady techniczne 


Hurtewna i częściowa sprzedaż dla Kółek i Skład- 
nie roiniczych. — Oferty na żądanie. — Wysyłka 
na prowincją odwrotnie. 1044 4 4 


udziela 1028 6 12 


Fabryka maszyn i odlewnia 


BRAGIA KOHUT, Nawojowa 


STACJA KOLEJOWA NOWY SĄCZ. 


sreryszu lus mącznicy 
płaci 958 11 15 
Apteka Redera, Kraków, Karmelicka 23 
Wybierać podczas czyszczenia żyta. 


Kolektorom wysoka prowizya. 
' 03060305:095000030000000009030000293003004 


ajn a da P, T. KUPCÓW | KÓŁEK ROLNCZĘCHI | 
ewan Z rr. 
sezonowe zimowe: spodnice, spodnie, utkrania. § 


Materje zimowe, barchnay, flanełe, cajgi, płótna kolorowe i blałe, "R snie 
ma podeszwy — poleca po cenach koakarencyjuych 


"Ti 
Dom hurtowny „WRZOS“, uai kai 


„a. CH. NASA Ga. „Par Zr kDa "M A OW mo. we» RA KC aa POBÓŻ 


rez | |200020000000000000000000000000000004000 


Waszą chłopską asekuracją jest 


s ZZ I 5 IE, 7% 66 
LUDOWE TOWARZYST%0 WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULICA RADZIWIŁŁOWSKA L. 93 dom wlasny). 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 
warzysiwach? Chłopi ak» wszyscy uboz- 
pieczać swe mienie tylko w Swojej »Wiślec! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 1350 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

»Wisłys, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

5 skowy, lub piśrniewny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisły<, a otrzyma pouczenie i ko- 
rzystny a uczciwy zarobek. 


ZEMNIAKI JADALN 


inne jarzyny firma: 970 9 15 


IAN EODUCH w Zywcu -- Rynek i. 22. i 
| 


|kowy, zdrowy, suchy, bez seków. Okucic trwałe. 


wczesne i 
i późniejsze 
z natychmiastową dostawą z Poznańskiego 
dla urzędów sospodfrozych, instytucyj rządowych, 

lub ogółne-społecznych, i idla kooperatyw, oraz firm | 
prywatnych, dostarcza we większych ilościach wa- 
gonów po najniższych cenach rynkowych, tudzioż 


Składnicom Kółek rolniczych 


poleca hurtownie: 


iaszyny rolnicze, 
Łopaty, szufio, widły, 
Gwożdzie gontowe, 
Gkueia budowlane, 
Pilniki, piły, sieklery, 
Wagi deoymalne, Oliwy i smary maszynowe, 

4% Żelazo, blachę, Wozy gospodarskie i t. p 

Przybory dla straży ogniowych oraz wszelkie artykuły techn. 


i 

o 

Naczynia polewano żelazne, z 

Kwarty oechoware, skopce, ż 
Konwie I kuhty na wegiel, 

Maszyny I motory wszeikiego $ 

i 

i 


rodzaju, 


Biuro techniczne 106820 


BOLESŁAWA dć DAHLKE 


Kraków, ul. Siemiradzkiego 35. Telefon Nr 2180. 
30409522200000000400000000000040000000003 


Potrzebuje folwark Stojowice, poczta Dohczyce, 


l zaraz lub od Nowego Koku elsłopa do krów, znającego 
jjisię dobrze na robotach gospodarskich. 1084 1 3 


©©89. „PIAST, fabryka wezów, we Wróbliku Szlacheckim 


olecu wozy, wykonane bardzo starannie. Materjal odziom: 
1082 1 € 


Dia powraczj::cych z Ameryki. 


 Picqkuy felwarczek, reszta z dawnego dworu, 18 morgów 


grunta pierwszej kiasy, z budynkami drewnianemi, micz: 
„kanie: 6 pokoi, stajnia, stodoła, spiehlerz — przytem młyn 
| motor owy, przemielający 25 q na 10 godzin, nadto pojedynczy 
| tartak — pełożone w zdrowej, górskiej, przemysłowej okosicy, 
w miejscowości, posisdającej kościół szkołe, poezto, przy: 
'stanek kelejowy, blisko miasta powiatowego — ze wzgiędów 
familijnych, zaraz do „przedania tylko Polakowiskatolikowi 


Ceia według umowy. Gotówka wymagana. Zgłoszenia pł 
semne pod „Pobra okazya“ do Admin. „Piasta. 1085 1 9 


= 


BOM ROLNICZY 


ródło przyborów 


ZASTEPSTIVOPROŚCIZTJQO WSKIE J FARRYMI 


MASZYN FOLNICZYCH F. WICIE TERLEGO 
NOWY GĄŚJZ, JL. BOATMANOWEJ 1 


poleta: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowc z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne | M. R. 18 Wichteriego. — 
Młoearnie ręczne L. M. K. Wie 'hterlago. ~ Przystawki 
uniwersalne: — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszeze- 
nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


do szyeia i krawieczyzny. 
miu krajowe i zagraniczne, Lawelny, taśmy jedwabne 


i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma ped- 
wiązkowa, pońezochy damskie i dziecięce, skarpetki | 


nięskie, rękawiczki poleca firma: 


Ostaszewski i E. Mayer 
„ w Krakewie — Rynek główny L. 5. 


Przesyłki na prowincje uskutecznia się odwrotnie 
perta za zakczką. Mła usłej rolniczych i Kon- E A 
SUMÓW gemy sypyjiiae. 1006 7 15 1038 
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